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j H W l H t a  Ł f f c c k l c

w i u i z c ,  -/.ubezpieczającej lepszy przyszłość.  
Den.onsti  aeya ża łobna ,  pozbawiona dziś 
wszelkiego poli tycznego celu, nietylko 
nie może sic przyjrzy nić do polepszenia 
sil narodowych ale tnoże sprowadził:  nie 

1 już. na jednostki ,  ale na cale dzielnice 
( nieopisane klęski,  za które bylilty t dpo- 
wiedzialny mi ci, którzy by przez szlachetny,  
ale n ie rozważny zapa l  dali sposoLność do 
t ryumfu żywiołom na jbardz ie j  wrogim w 
rządzie rosyjskim. Deinonst racya ża łobna ,  
ograniczona  na  Galicyę i Wie lk ie  Księ 
stwo Poznańskie ,  nie mia łyby  żadnego 
znaczenia  i owszem by ła b y  tylko boleśnie 
upokarza jącą ,  a musiałaby w imię jedno­
ści  uczuć narodowych pociągnąć za sobą 
żałobę powSzechną wszystkich Polaków.

• , i Sys tem istniejący w Kosyi nie ścier- 
miejsctl, j a  pjftJby demons t ra cy jnyc h  objawów ju ż  w 

Z p iz e s y łk ą  p ocztow ą  n a  c a ły  rok Królestwie kongresu weta, a położenie Po

Święta  
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Szczepami \1 , K tyrsa  Al.
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n i e z a c h w i a n y c h  n a d z i e j  i c h  N a r o d u  P o l  
s k i e g o ,

Lwów. 22. grudnia 1 SD l .
Edm und Mochnacki 

p rezydent  miasta Lwowa.

Komisya  ś ledcza  wiedeńskiej  Izb y  
giełd ,wej złoży la sprawozaaute  o za jśc iach  
z d m a  14 l istopada.  Pr ze s łuchano  40 osób, 
lecz zeznania ich nie zawiera ją  ż ad n y ch  
ważniejszych faktów, ani też nie wym ie ­
niają nazwisk.  Komisya  p rz ekona ła  się, że

Tadeusz Romanowie?.. Wojciech Dzieduszucki. fałszywe pogłoski,  zan iepokojenie i pan ika
dostały się na  w iędeńską giełdę wyłącz- 

] nie z zewnąt rz ,  a panika  dosz ła  do pun- 
k tu ku lmina cy jneg o  w sku tek  znanego a r ­
ty ku łu  w Wiener Tagblatt. Izba  p rzy ję ła  
sprawozdanie  du wiadomości.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi tak w

6 złr., na pół roku 3 złr., na i:wartał 1 zł. 
50  Ct., lia jeden miesiąc 55  ct.

Uprasza się o wczesne zamówię  
nia i wyraźne wypisanie  
miejsca odbioru.

Prenumeratę, którą przyjmuje Ad 
ministracya „G azety  Przem yskiej“ w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać p r z c 
k a z e i n  p o c z t o w y m .

O D  E  Z  W  A .

laków zuiuieszkii jących Litwę , Wołyń,  Po- 
dulę i Ukrainę jest jeszcze nierównie cięż 
szcir.  Przywdzian ie  ża łoby  przez Polaków

nazwisk- t  j ! | " ’d rządem rosyjskiem byłoby
zatem czynem mogącym tylko pogorszyć 

ji t , k  op łakane  położenie naszych zakur  
donowycli  braci

Ze względu  na to położenie większej 
| części dawnej Polski, pozostającej  pod ro- 
1 syjskiein rządom należy się nam, przeto 
, we Lwowie wstrzymać od wszelkich ż a ­
łobnych  demonst racyi ,  mogących  Ojczyznę  
nasza narazić na nowe. nieobliczone k lę ­
ski. Należy  się obchodzić s tule tn ią  roczni ­
cę upadku czynami k tóreby  świadczyły  
o i ypiu, podwojoną pracą  około oświaty 
narodu,  a zwłaszcza  ludu, p racą  podjętą

  I i prowadzoną rozumnie ,  a wyt rwale  na
P ow sta ła  w różnych ua ryotjj^^ p y ch i wsays^Scli dziedzinach, na k tó rych  życie 

Kolach pol&kfełi tav#l obi hodzenia  we .mj^że „ię i zwijać i potężnieć
up a d k u  Rzeczypospoli tej  Polskiej powsze 
chną  narodową żałobą . L iczne  grono powa­
żnych  obywate li  zastanawia ło  się wc L w o ­
wie nad tą  myślą i poleciło niżej podpi­
sanym wypowiedzenie przekonania,  do

J e d n a  p- stać góru je  n a u  wvą, s
mi zdarzeniami  ostatnich la t  d a w u t j  i s s  
czypospolitej .  Tadeusz  Kościuszko był  wy- 
obrazicielem wszystkich najszlachetniej  

nujzbawienniej szych ideałów na-
k to icgo  doszli względem sposobu obeho- r o dow ych;  Jego czyny były zapowiedzią 
daenia  stuletniej  rocznicy pamiętnych a 
okropnych wypadków,  k tóre  przerwały w 
końcu ubiegłego stulecia niepodległe istnie 
nie państwa  Polskiego.

Obchód ża łob ny  wt dał  nam się już 
dla tego niestosownym,  że się żałobę nosi 
po umar łych  i ż e by śm y  tym obchodem 
dawali  wyraz  rozpaczy,  której  się odda 
wać nie wolno. S tu le tnią  rocznicę najwię­
kszych  nieszczęść narodu  naszego i zamie­
rzonej  przez jego wrogów zagłady ,  winien 
naród  obchodzić jedynie  czynami  świad 
eaącymi o życiu, o zdrowiu i mężnej  roz

da lszego  luespożytego życia Polski.  Je go  
zatem pamięć na leży się uczcić w nas tęp­
nych  lalach t rwałem narodowein dziełem, 
świadczącem o tein, że Naród stoi flrzy 
mężu, który o jego przysz łość1 nie zwątpił .  
Będzie zatem obowiązkiem grona,  które 
się naradza ło  nad spusobem, w który u 
nas obchodzić mamy nadchodzące  s tuletnia 
rocznice, doprowadzić do sk u tk u  zawiąz a­
nie szerszego komi te tu celem narodowego 
i ik"zcii i i i  | a tu icc i pierwszego bohate ra  od­
radza jące j  się Polski czynem Świadczą­
cym o zdrowem życiu,  moralnej  sile i

iDokoń) 
lomyślal  Dr.—  Czekaj b ra tku,  - 

B r id łeb it  przepędziwszy noc bezsenną .  — 
poradzę sobie z tobą. — J rzeczywiście w 
w dw a dni później przyniosły dzienniki  
w iadomość, że w lasach położonych na 
południe  od Peevishcity,  stoczono z wycie- 
•k ą  utarczki; z dzikim plemieniem „Wro- 
nonogich,u przyczein wzięto w niewolę 20 
wojowników, a między tymi kilku ka cy ­
ków, jak o też ,  że jeńcy w drodze do Wa-  
sh ingtonu  przyhędą  do Peevishcity.  Na  
spotkanie  jeńców z plemienia „WYono- 
K g i c h “ wylęgła  ludność ca łego miasta 
2- uderzeniem  godziny .2 pr /yoyh  dzicy 
is to tn ie ;  chłop w chłopa roił  i j a k  dęby.  
w pe łnym  bojowym stroiu,  a u każdego  na 
piersiach o b rażonych  widniał  napi s:

D r. B h lD L E B T l
w hotelu E astem  zam ieszkały, 

leczy kn id ą  chorobę 
w przeciągu jednej godzaiyl 

Zdawało  się, że B-ztuczką z dzikimi 
pobił Dr.  Br idłeb it  na głowę kolegę Dra 
L augh inga .  Ostatni  bowiem przez kilka dui 
nie wychodził  nawet  ze swego mieszkania

w hotelu W e s t e r n ;  p a c y e n e i  garnęli  się 
gromad n ie do Dra Bridlebitat

Mieszkańców Peevishei ty zajmowała 
z resz tą  sprawa  ważniejsza od walki ko n­
kurencyjne j  dwóch lekarzy.  Młodzi i starzy 
oczekiwali  z n iecierpl iwością pierwszego 
przedstawienia w tea t rze  miejskim sztuki 
pod tytułem „Założenie P e e v i s h c i t > A u t o r  
nie wyjawił  wprawdzie  swego nazwiska,  
lecz domyślano się, iż sz tukę  napisał star 
szy sędzia, pułkownik Glut ton.

Dzienniki  piały hi inny pochwalne o 
dziele w ickopomnem,  uk ładom,  ba rw n o ­
ścią i si lą j ę z y k a  przewyższa jące in  u t w o ­
ry Shakespeara ,  zaś d y re k e y a  tea tru  na 
afiszach łokc iowych zapowiada ła  wystawę 
i deko racye ,  jakich żaden  ze śmier te lnych 
dotąd  jeszcze nie widział .  O bilety wstę­
pu s taczano formalne walki ,  miej sca s t a ­
j ą c e  płacono po dwadzieścia  dolarów.  Na 
godzinę przed  przeds tawieniem była  sala 

! p rzepełniana;  przed teat rem t łoczył  
1 t łum tysięczny,  żądn y  widzenia przynaj  
; mniej tych,  k tórym udało się zdobyć  wstęp.

J u ż  mia ła  się podnieść zasłor.&r gdy 
nagle na scenie powstał zgiełk,  plącz,  na 
rzt kan ia  i pad ła  salwa s t rza łów rew o lw e­
rowych. Wreszc ie  podciągnięto kur tynę  a 
publ iczność ku n i ezmiernemu swi-mu zdz i ­

Prze^ląa polityczny.

Przemyśl ,  dnia 23. g rudni a  181)1.
Ministrem bez teki mianowany hr. 

G a n d o l f  Kuenhurg ,  poseł z L incu  Je s t  to 
rezu l ta t  ostatniej  na rady  hr. Taaffego 
z przywódcami  lewicy ; Chlu me ekym  i 
Plenerem. Na  przeds tawionego  poprzednio 
przez lewicę bar.  Widmauna ,  nie zgodził  
się lir. TaatTe. K u en b u r g  iest przyjacielem 
szkolnym Plenera .  Nominacya  jego w Wie­
ner Ztg. ogłoszoną  zostanie w nabliższych 
dniach.

(Hr. G ando l f  li uen burg  urodził  się 
dn ia  12 maja 1841 r. w Pradze,  j a k o  naj 
s tarszy syn zmarłego cz ło nk a  Izby panów 
i namies tn ika  cesarsk iego  na Sz ląsku br. 
A m a n d a  Ku enburga .  Po odbyciu studyów 
prawniczych  w Pradze i Wiedniu ,  rozpo­
czą ł  w r 1863 s łużbę  rządową w proku- 
ratoryi dolno aus t ryackie j  kame ry  dwor­
skiej- Uzyskawszy  na kró tko  potem sto­
pień doktora praw, przeszedł  w r. 1865 do 
sądownictwa. J a k o  auskul tan t  pracował w 
w Wiedniu  i St. Poelten,  a od r. 1867 w 
Sa lzbuigu ,  gdzie uzyska ł  noiuinacyę na 
ad junk ia .  Roku 1874 przeniesiono go do 
Linc u  w charak te rze  a d iu n k ta  sądu  kra- 
joweg-i,  .» r. 1877 został  zas tępcą  p ro k u ­
ra tora w Weis,  w r 1880 przeniósł  się w 
tym samym char ak te r ze  do Lincu,  gdzie 
w roku 1882 uzyska ł  nominacyę no radcę 
sądu krajowego.  Od roku 1874 — 1883 za 
siadał hr. G ando l f  K ue nb ur g  w górno-au- 
s t ryacki in Sejmie kra jowym a uawet  był  
członkiem wydziału,  zaś dnia 12. s tycznia  
1888 r. wysłało go miasto Lino do aus try 
ackiej  Rady państwa,  gdzie wstąpił  do 
klubn-z jednoczonej  l e«icv;  tam wie lką  się 
cieszy sympatyą .  J a k o  mówca, hr. K u e n ­
burg  się me odznaczył ,  ale ze względu na  
swe wiadomości  p r ak tyczne  i t eore tyczne  
z dziedziny prawa, bardzo je s t  ceniony 
jako  pracownik w komisyaeh a mianowicie 
w komisyi,  k tóra  pracuje nad zmianą k o ­
deksu  karnego).

Do Polit. Corresp. donoszą :  W e d ł u g  
nades/.Jych z Ki jowa wiadomości  preybyl i  

j właśnie do Żytom ierza  dwaj delegaci,  wy- 
, słani tam przez 30 ruskich rodzin włościań­
skich z Gal icyi ,  aby  rokować o zakupno 
lub d łuższą  dz ie rżawę gruntów,  potrzeb 

I nycb na wyżywienie tych 30 rodzin, któ 
re chcą emigrować do Ilosyi.  Pewien wła 
ściciel dóbr  we wsi Wys  >ko, 18 kilom 
od Żytomierza  oddalonej ,  g tów j e s t  emi­
grantom sprzedać 300 mórg-w po 120 ru- 
bliza mórg, a oba, delegac i  wnieśli j u ż  

: do » ładz prośbę o pozwolenio na zakupno  
j tych gruntów na wspomniany cel. Rodziny  
chcące emigrować,  moją być zwolennikami  

I Naumowicza.

W r. Ztg. ogłasza  uzupełn ia jące  za ­
rządzenia min. handlu  co do org&nizacyi 
:a rządu kolei państwowych.  Wśród  innych  

| zawiera ją te za rządzen ia  pos tanowienie o 
tworzeniu inspektorów kolejowych w miarą  
potrzeby.  Następuie idą postanow ienia  co 
do agend  jenera lnej  dyrekcyi ,  w sprawie 
budowy, s tosunku do władz  innych i 
i d o  p e r s o n a l u ,  w s p r a w i e  
awansowania  urzędników, wytaczan ia  dy- 

I scypiinarki ,  w ogolę sprawy persona lne  o 
| i le nie sa zas trzeżone  d y r e k c j o m  ruchu.

Do zakresu je ne ra lne j  dyrekcy i  n a ­
leży da le j :  najwyższe kierownictwo kuu- 
8erwaeyi  koloi i budowli  kole jowych,  ruchu  
kolejowego,  ustanowienie ta rv f  w ruchu  o- 
sobowyin i rzeczowym i t. d.

P a ń s t w o w a  r a d a  k o l e j o w a  mieć 
będzie skład  n a s tę p u ją c y :  9 cz łonków  po­
wołuje minister  handlu,  po 2 minieter fi­
nansów i rolnictwa, 1 minister  w ojny; 36 
wyszlą izby h a n d l o wo-przemyałowe, 16 zo­
stanie zamianowanycn  na  wniosek korpo- 
racyi  rolniczych.  Izby  handlowi we Lv.o- 
wie i Krakowie  wysz lą  po 2 cz łonków  w 
Brodach jed neg o  c z ł o n k a ,  oba  kraiow e 
Towarzys tw a rolnicze po je d n y m  esłonku . 
Do zakresu  działan ia  państwowej r a d y  
kolejowej naieży rozs trzygan ie  w a ln ie j-

wieniu zahaczy ła  scenę bez dekoraeyj ,  
pndyinn pokryfe ś ladami  zaciętej  bójki.  
W  tein zjawia się d y re k to r ;  d rżący ,  b la ­
dy, w ubraniu po targanym na szmaty,  
zbroczony krwią skłonił  się i rzek i :

— Szanowna publiozimści ! Ba nda  opry- 
szków wtargnę ła  przed chwilą na scenę i 
pah.żywszy t rupem ki lku ze s łużby  t e a ­
tralnej,  zabra ła  dekoracye ,  rekwizyta  i 
aktorów. G dy  uk lę k n ą łe m  przed hersztem 
i z a łamując  dłoni b lag J em .  aby mnie 
nie pozbawiał  ch icha  a mieszkańców Pe- 
ev;nhcity przyjemn śei zachwycania  się 
sz tuką  „Zależenie  Pcer is lici t i  " ,— l-.tr ko 
pną l  mnie w p io s i  i w te się odezwał  sło 
wr. ; Ba łwanie ,  dziękuj  Bogu, że nie za 
bieram wam Dr. Laughinga, który zam ie­
szka ł ' i, hotelu Western i leczy każdą  chc 
robę w przeciągu pięciu m in u tP  Zaledwo 
dy rek to r  skończył  mówkę,  pojawił  się na 
scenie Dr. La ugh in g  i skłoni ł  uprzejmie 
w dzom.

W sali ł rene tyczne  rozległy się o- 
k laski ,  rzucono się ku scenie i wyniesiono 
na  rękach  D r  Maugliinga, s ławiąc  jego  
spry t  i pomysłowość.

Dr.  Br idleb. t  dowiedziawszy się o 
podstępie kolegi Dr. Laughinga ,  chwycił  
za rewolwer  i ] i zy łożył  lufę do skroni.

I*o chwili namysłu  odłożył  jednak  rew ol­
wer i wypiwszy ośm koniaków, postanow ił 
udowodnić Dr. Laughingowi ,  że są choroby, 
k tórych  w przecięgu pięciu minut  m e  wy­
leczy.

Zabarwiwszy sobie włosy i twarz, 
przywdział  Dr. Bridłebi t  strój myśltwok 
i udał  się do mieszkania rywala.

Mimo to, zaledwo w szedł do pokoju , 
poznał  go Dr. Laughing .

— Usiądź  pan . . . .  i powiedz oo 
mu d o le g a ?

— Goddam ! . . . Męczą mnie dwie 
nieuleczalne choroby : oto s t raci łem zmyał 
smaku i pamięć. Zap łacę  zlotem, iezi li 
za p.ięe iniiiu^ zas tanę  wyleczony . . .

\ y g t r  S i r !  . . . W yleczę  cię za  
minutę  . . i-drzekl Dr .  L a u g h i n g  i p rzy ­
stępując. do b iurka chwyci ł  za fiaszeczkę..,

— Zamknij  Sir oczy, otwórz u s ta  i pij!
Dr. Br idłebi t  ły k n ą ł  raz i drugi, po-

czerni zerwał  się z krzesła,  spluną ł  i z a ­
wo ła ł :  „Do ka t a l  wszak to a tre .m en t:“

— A widzisz pan, że do t rz ym a łe m  
słowa ?

W  d wócli se kun dach  powróciłem panu 
smak i pamięć!  Ali - ight!

Dr. Bridłebit  wybieg i  na  u l i c ę — i od­
puści! Deevishcity na  zawsze.
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szych wniosków taryfowych,  us ta len ia  2 ścianie światlejsi  od ruskich.  I to prawda  
r azy  do roku planu jazdy.  | zwłaszcza  w rzeczach re l i g i j n y ch ; a my

kaini tu  i zażądać  wydania  popularnej broszu- są w  s anie wypełnić — z n i e m o ż e b n o ś c i  
ry o użyciujtego sztucznego nawozu. Z kolei j fizycznej — jest  wprrat  k a r y g o d n e  i D i e -

K a ż d a  dy rekeya  ruchu stanowi za > > o <1 a i n y z doświsdczenia i osobistej zna (wybrano  komi te t  dla ur ządzenia  lokalnej j 11,01 a ' n<' 1 s . '^dziewai, się na leży ,  że Towa-
mknie ta  całość  dla siebie, w sprawie kon- . , . , , . . ■ . , i . , . ■ . • i i« i * • - i ■ ’ rzystwo nasze z choroby te i w najkrótszymmauięią,  caiuoę uia , f lotności włościan tnk wie knpolskich i wystawy przeglądowe bydła wlościanskic i „  i „
serwacyi kolei  ruchu i za rządu  materya  , , . , . , „ • o- • • i •* i i 1 CS!a8,ft Sl(i wyleczą.
łów. Miejsca w k tórych  mają  być urzą- ; »*lą"kich, j a k  małopolskich i ruskich,  że | go na wiosną w Sieniawie,  a kapi tał  ulu | _____________
dzone  d y rek ey e  ruchu  oznaczane  będą  ( jeżeli chłop szląski i wielkopolski od m a .  kowany w częściowej akcyi  Ba nku po-

I r 'k i  ‘g o o s w i e c e i i s z c lnie zdoln ie j szy zriańskiego, p rzeznaczono na budowę do-przez minist ra  handlu  za zezwoleniem ce
sarza,  miejsca urzędów ruchu  i inspe ktu- |  (( ,(z ;eH^ p r o c e n t ,  to małopolski od ru-  i polskiego w Cieszynie.  Przy wyhoracl.
r a t ó w  o z n a c z a  j e n c ra ln a  dj i c k c j a .  \ “ (| oświeccńszy o 50 proeont!  na dalszy okres lat t rzech,  wybrano  je
kres działania dyrekcyi  ruchu wchodzą  . 1 i . , , J i . i
t a k ż e :  zestawienie prel iminarza  i zainknię- A |»r/«*cio z tego rzoczy wiszie cięż- j dnogłośmo prezesem dotychczasowego p,e
cia rachunkowe,  przyjmowanie,  awansu- | kiego i mało okrzesanego  „matoryalu ru ze8ft W ła dy s ła w a lir. Koziebrodzkiego z
wanie i pensyonowanie urzędników mają skiegn chłopa" zdołal i  w przeciągu lat Chłopic,  a wice-prezesem p. W ła d y s ł a w a
cych do 1200 zł. pensyj, dalej  całego j k i lkunas tu  kierownicy ruskiego ruchu,  i  Brzoskiego z Pantalowic.  Do Bady oddzia
personalu pomocniczego . - ‘“. -“ .""r*' '* “ | z azmyeh duchownych 
tern zas trzeżeniem, że przen .es iema za f  J
rządców s łużby  z pensyą powyżcj 1200 zł. i gen,,yi złożeni

s łużbowego,  zj nielicznej inteli- weszli pp. : książę Wi to ld  Czar toryski  
wyrobić ruchliwe masy, i Erommel,  Dąbrowski ,  Mieczysław Mary-

przez 
i wiece — i

i dyscypl inarne  za rządze ni a  w obec ur zą -1 przejęte poczuciem pa t ryo tyzmu ruskiego 
dników z pensyą  powyżej  2000 z!., po ; śmia ło lironiące praw swoich. A
t r z e b u j ą  za tw ie rd z e n ia  j e n e r a l n e j  dy r e k c y i .  eo ? R 6 wnież  p iz ez  g az e t y
Do a g end  dyrekcy i  ruchu  należy  dalej : . .
udziefanie urlopów do 4 tygodni,  a w ! P,z/ .  Poraocy ° y wllne.l ° < ^ a g .  . bą dź  co I
wy ją tko wych wy p ad k ach  do 3 m i e s i ę c y . ; » ąd z ,  r ze cz y w i s t e g o  poświęceni  i się dla idei, 
zezwolenia na remuneracye  do k w o t y  z k tórą może nic wc wszys lkiem się zga 
100 zł. p rzedk łada nie  wniosków w s p r a - 1 d za m y ,  ale której ,  o ile ono ma dobro 
wie rozszerzenia zak ładów kolejowych ,ud| |  ‘tia t.el|I< war t ;,Sci (jdmówU; n i em ożna .
nadzór  naczelny  nad policyą kolejową, .

, J ■ , - „„„ i Ale ruscy ks ięża  w s tosunku do oaprzedstawianie  wnioskow o zmianę tai y r, . ^
ulgi frachtowe,  wydawanie  k a r t  wolnej t ronow, dobrej  i uczciwej t rzymają się
ja zdy ,  sprawianie materya łn  użytkowego za sady ,  gdy  mówią ;  „Probostwa żydowi
i części  inwentarzowych,  z wyją tkiem n je d a ;  nie dos tanę  ja ,  dos tanie drugi
ś rodków ruchu,  szyn i u rządzeń  maszyno- ksiądz , uski A d)oć rodzinami o ba rc ze .
wych — a to w zakresie 3umv kont rakto
wej 150.000 zł. przy publ icznej  konku-  ni» *a 100 lub 200 zł. rocznego dochodu
rencyi .  W  innych w yp adkach  tylko do na lepszej j ak ie j ś  prebendzie,  nie z d ra dz ą
3000 zł. W  razie równych warunków,  na- sprawy swej narodowej  — i n les łyehaną
leży dać pierwszeństwo materyałoin z wla na R U8j jest  rzevzari aby kiedy szli prze-
snego okręgu.  T e  za rządzenia  wchodzą  w cjw 8Wojemu ,udoW; ; _  Zaś inte ljgen
życie  z dniem 1. s tycznia 1892 roku.  . ■ , , . , . J .J J łus ka  jest  prawdziwie de mo kra ty czną ,  i

wcale nie choruje na  to, aby  zdobywszy  
sobie stanowisko,  zac ierać ś lady  swego 
pochodzenia  i cierpieć na manię szlache­
cką.

To  tedy,  że ruski  chłop p o l i t y ­
c z n i e  dziś wyżej  stoi od polskiego i du- 
mny jest  na to, że j e s t  R u s i  n e m ,  jest  
bankr uc tw em  zasady: j a k o b y  chłop polski 
był  ciemny i n iedoj rza ły  — a dowodzi

nowski,  Wolski ,  Zbyszewski,  ks. kanonik  
Pastor, Górski ,  Prek i Kolasiński,  jako so. 
k r e ta rz  i skarbnik .

Praca u podstaw.

Czy Anstrya ma być słowiańską?
(Dok.)

Ze smutk iem też stwierdzić musimy, 
że prawie  wszystkie r eda keye  u legają  tym 
zaklęciom poselskim, i n iema prawie pi­
sm a polskiego,  w k tó re m by  można doczy 
tać się prawdy.

Rzeczywiście bowiem we wszystkich 
powyższych  t rzech sprawach ,  dzienniki  
polskie,  albo wprost  broniły n iepol i tyczne­
go postępowania  Koła,  albo zbyw ały  rzecz 
milczeniem lub pobieżną  wzmianką.

J e d y n ie  w obozie ruskuu^— co praw 
da, to t r zeba  przyznać  — odezwały się głosy 
w obronie  ludu,  a t rzy gromadne  wiece 
ruskie  oświadczy ły  się za bezpośrednyini  
Wyborami, za sprawiedliwą  reformą po 
da tk o w ą  i w ogóle za wszystkiera,  eo d o ­
b ra  ludu dotyczy .

A  te wiece ruskie, to zarazem do­
wód zupełnego b ankruc tw a  zasady,  że 
. ch ło p  za  głup i  i za c i e m n y ! “ Trzeba 
zaprawdę  być  wrogiem własnego narodu,  
ab y  go t a k  w oczach całego świa ta  ponie­
wierać,  i chłopa  polskiego niżej s tawiać,  
niż ch łopa  ruskiego 1

Frazesowicze ,  lubu jący  się w pow­
ta rzaniu  w y k rz y k n ik a :  . ch łop  jeszcze za

Drugiem, najs ta rszem z rzędu  s towa­
rzyszeniem jes t  u nas „St raż  pożarna  
ochotnicza".  Należa łoby  się spodziewać,  
że w Prz emyślu ,  mieście zabudowanera  
tak nie regularnie  i wbrew wszelkim zasa 
dom budowniczym, insty tucya  . s t r a ż y  po­
żarne j"  rozwi ja się prawidłowo i s łuży na 
wzór tego rodzaju s towarzyszeniom 
mniejszych miejscowości  Galicyi .  Nie­
stety,  wiadomo nam wszystkim dokładnie,  
ze przemyska  straż pożarna  ochotnicza 
przez wiele lat  z rzędu.  t. j .  wówczas,  
kiedy jej  naczelnikiem był  p. Ig na cy  F r a n ­
kowski,  wcale nie istniała,  a raczej egzy­
stowała  tylko na papierze.  Później  znowu 
pod k om end ą  p. A. Amor ta  była ciągle

Mowa dep. Romańczuka,
wygłoszona d 18 b m. m ciągu dysku ty  i 

nud ustawą skarbową

Mówca zaznacza,  iż. pa r lame ntarna  
sy tua cya  nie jest  j eszcze wyjaśn ioną  i że 
wiele partyj  i klubów nie zdecydowało  
się jeszcze ,  j ak i e  stanowisko ma za jąć  wo­
bec rządu.  Większość Uwicy,  Polaków i 
konserwatywnych  równałaby  się so juszo­
wi zwierzą t  ssących,  p t a k i w  i ryb,  które 
mają c iągnąc  jedeD wói.  Par lament  r e ­
prezentuje  teraz  tylko interess st ronnictw.  
Akcya  rządu  ma pewną jednos tronność :  
s tara się głównie o wzmocnienie monarchii '  
na zewnąt rz  i o przygotowanie do e w e n ­
tualnej  wojny. Mówca wskazuje Da sub- 
weneyonowanie Lloyda i T ow arzys tw a ż e ­
glugi parowej na  Dunaju ,  na  upaństwo­
wienie kolei p rywa tnyc h  i na  t r a k ta ty  
handlowe.  Zapowiedz iana  przez rząd  n ie ­
pol i tyczna pol i tyka ekonomiczna  pr zed­
stawia  się j a k o  pol i tyczna akcya  w i n t e ­
resie polityki zagranicznej .  Cel j est  nie­
wątpliwie wielki,  ale Bą je szcze  i inne 
wielkie cele, a do nich należy zadowolę 
nie ludów. Mówca użala się na o rdyn acye  
wyborcze  rozmaitych krajów, szczególnie 
zaś Galicyi, k tóra ma za mai o postów. Cho-

na je j  czele stoi burmis trz miasta,  p. Dr. 
A. Dworski ,  r fc  cieszy się opieką  i uzna­
niem ogółu w tym s topniu i mierze,  j ak  
tego koniecznie domagać się należy. W y  
s ta rczy  powiedzieć na  dowód powyższego 
twierdzenia,  że z pomiędzy paru tysięcy

. tute jszych właścicieli  kamienic ,  przeważnie
dobitnie,  ze u a u . a u , e się inte l ,gency.  poi- ż ydL , m a ł o  k tóry poczuwa się do tego,
skiej od chłopa polskiego, a takfce rusk ie -1 ażeby drobny kw otą  paru złotych rocznie 
g ,J- g dzie na ostatniego można  b y  ńddzia- wesprzeć instytucyą ,  bezpośrednio ich inte 
ływać,  ten zanik prawdziwie demokra tycz  resu jącą .  dla ich dobra,  bo dla ratowania  
nego poczucia u naszych przywódców poli- | ch mienia nieruchomego obmyślaną i za 
tycznych,  sprowadza  brak  łącznośc i  ludu °*0n?- podczag gdy  w Czechachi  każde 
z oświeceńszy mi warstwami i powoduje | s towarzyszenie humani ta rne  cieszy się u- 
politykę, k tóra  nie odpowiada ani history- znaniem ca łego  narodu,  gdzie,  j a k  widzimy, 
cznemu pos łannic twu narodu polskiego k ó łk a  rolnicze,  s t raże pożarne ,  tow. gira.
ani rzeczywistym pot rzebom państwa,  z i t. p. l iczą na dziesiątki  tysięcy członków,  
, , ,' . . u nas każ d e  lo w a r z .  zaledwo wegetuje,
k torew obecnie les tesmy złączeni .  i .i ■ „ u  _ Rj j  skutk iem czego wszelka  praca,  czy to po-

Po tem zboczeniu wracamy do zało- i edynczych jed nos te k ,  czy zbiorowa w sto- 
żen ia i myśli ,  k tóre nam niniejsze uwagi warzyszeniach — idzie tia marne,  
podyktowały .  Oto po dotychczasowym prze A powód,  zapyta  ktoś
biegu obrad w

. P’ .
w toku organizacyi  i dziś jeszcze,  kiedy ciaż stoi on wiernie przy cesarzu  i pań­

stwie, to jedn ak że  życzenia  j e g o  pozo­
stają niespełnione.  Zaopiekowanie się R u ­
sinami by łoby  silniejszą ochroną  dla m o ­
narchii ,  aniżeli niejeduo zarządzenie w o /  
skowe.

acko-słowianskiej ,  a Koło polskie zamias t  i ?*aj *  wszystkie narody tylko uie Po
v lacy. S ła wne  polskie „ Ja k o ś  to będz ie" —

łączyć  się z Mlodoczeohami i autonooii  
stami z k lubu  H«.hen warta mimo tak  szum­
nie zapowiedzianej  polityki „wolnej ręki"

K O R E S P O N D E N C Y E .

Jaros ław 19 grudnia,  
idbylo się w sali R ady  m ie j ­

skiej kw ar ta lne  ogólne zebran ie  członków
W i u

g łu p i ! -  doda ją  zwykle,  że chłop nasz ciem- ^  k(j zjedn,JCZ0Dej ,ewicy ± ,
niejszy od wielkopolskiego i szląsk.ego.  gko.gerina48kieji  

Ale na ten frazes odpowiadamy uaj 
pierw zapyt an iem:  Przez  co i j ak im spo 
sobem włościanin wielkopolski  i sz.ąski  
doszedł  do wyższej o św ia ty ?  Usposobię-i  
nie, zdolności ,  przymioty i wady narodo- ■ 
we są zupe łnie te same u wielkopolskich,  
szląskich i małopolskich włośc ian — bo to 
przecie j e d n a  krew i kość, j e d e n  naród, 
s łowem rodzeni  bracia.  Więc nie ta tu |
różnica,  j a k a  n. p, j e s t  między nami a ży s
darni — którzy  z przyrody  mają  większy Towarzys twa gospodarskiego oddziału łań  
spry t  i zwinność.  . cucko jm os lawskiego .  Zebran ie  j a k  zwykle

Wło śc ia n ie  wielkopolscy i szląscy było bardzo  liczne i ożywione.  Na  zebra
stali się tem, czem są :  „p rzedewszys tk iem nie to przybył  umyślnie ze Lwowa krajo
p r z e z  w i e c e  i g a z e t k i , "  i przez wy inst ruktor  mleczars twa p. Massalski  i 
większe zbliżenie ku  nim in el igencyi.  — I miał bardzo inte resujący  wyk ład  o produ- 
Włościanin małopolski  z p rzyrody  równie kcyi m leka  i spó łkach  mleczarskich.  Pi d 
zdolny  i ju ż  doj rzały do wstąpien ia  wy noszoną była również sprawa stacyj  do 
żej ,  byle się ku  uiemu s z c z e r z e  zbli- świadcza lnych w kra ju  dla sz tucznych  na 
żyli  ludzie z intel igencyi ,  a nie chcieli — wozów i nasion i uchwalono wystosować 
j a k  dziś chcą  — t rzymać  chłopa jeże l i  nie odpowiednią  w tym celu pe tycyę  do Sejmu, 
pod nogami,  to bodaj  u kolan ! Żywe zajęcie obudziła  sprawa kainitu.  Ze

nigdzie może nie ujawnia  się tak  silnie, 
jak w s towarzyszeniach  naszych,  nikomu 
może nie przynosi  takiej  szkody,  j a k  nam 
samym.

N i e  m a ł ą  w r e s z c i e  w a d ą  nasz 
j e s t  spuszczanie się na „opa t rzność" i 
oglądanie  się za „pro t ekcyą" ,  — zamiast,  
j a k  to koniecznie być powinno, liczenie 
na własne siły i samopomoc.  Pod tym 
względem podobni  j e s t e śm y  zupełnie do 
powoju lub bluszczu i o własuych  siłach 
n igdy stać nie umiemy, po trzebujemy '  ko­
niecznie podpory.  Skutkiem takich zapa 
t rywań w każdera stowarzyszeniu,  nim ono 
je szcze  o t rzyma za twierdzenie statutów, 
słyszeć można  zdania  takie : „Wyb ie ra jmy  
p. X.  na prezesa,  bo on j e s t  wpływowy,  
i mi że nam dopomódz  !“ a lbo:  „p. Y. m u ­
simy także  wybrać,  bo to powaga,  (n. b. 
do kiwania głową).

Przejęci  t akimi zasadami,  skazujemy 
z góry każ d e  Towarzys two na  zag ładę  i 
niemoc,  każemy mu umierać na  niedokrew 
ność ,bo  naprzód postanowiliśmy, że towarzy 
stwo bez opieki,  bez protekcyi ,  bez bło­
gos ławieństwa  p. X. lub Y. nie zdoła się 
u trzymać  przy życiu.  Pocóż j e  więc za 
kładać,  poco narażali  ludzi na  wydatki ,  
gdy jes teśmy zdania,  że nie potrafimy go 
sami rozwinąć i spełnić zadań,  s ta tu tem 
dla To warzys twa zakreślonych.

A zresz tą  powoływanie ludzi i wcią­
ganie do rozmaitych wydziałów nie dla

Głód w Rosyi.
Do jed neg o  z lwowskich  dzienników 

ruskich donoszą z U k ra in y :
„Głód,  można  powiedzieć,  dopiero 

co się rozpoczął ,  a j u ż  d a ł  się ogromnie 
we znaki .  W  guberni i  kazańskiej  i oren- 
burskiej  w począ tkach  l i stopada począł  
się szerzyć tytus głodowy.  W  guberni i  
witebskiej  włościanie rzucili się na pociąg, 
wiozący zboże za gran icę i ograbil i  go. 
W  guberni i  samarskiej  w y da rzy ły  sję już 
dwa wielkie rozboje :  wiościauie w je d n a j  

parlamencie  widzimy że c iek awy ‘ ^ to t o n ’ żo b r a k  nam wytrwa- |  miejscowości zagrabili  k i lkadz iesiąt  pod-
. łości ,  b rak  poświęcenia,  b rak ofiarności I wód, wiozących żyto do młyna ,  w innem

rząd i s tronnic twa  par lamentarne ,  na któ- j na c d e  wy£gzft( ogólno-narodowe lub o I miejscu napadl i  na dworskie spichrze i
rych się w przyszłości  oprzeć zamierza,  — gólno ludzkie,  b r ak  inieyatywy,  brak  o-1 zabral i  z nich ca ły  zapas  zboża.  T ru d n o
w obec wrogich aspiracyi  Rosyi, nie chcą twartości ,  b rak  odwagi cywilnej,  b rak się nie dziwić, że rząd nie przewidział
się jąć jedyne j  zbawczoj  polityki austry wreszcie tych przymiotów,  którymi  odzna- zawczasu następstw n ieurodza ju  i nie

!  ■*l" “ -------- J ~ - -  11 przedsięwziął  środków,  k tóreby  zapobiegły
nędzy,  że dopuści ł  do tego, iż g łód z a ­
skoczył  rząd  zupełnie n ieprzygotowanym 
do walki z t ak  groźnym nieprzyjacielem.

„Obj awy nadc iąga jące j  nędzy gło 
dowej dawały  się spostrzegać ju ż  dość 
dawne.  L eps za  część prasy rosyjskiej  
zwraca ła  od dawna  na  to uwagę,  ale ad- 
rainist racya prowincyonalna  zapewnia ła  
rząd,  że to wszystko nie prawda  (brecAnia), 
że wieści te pochodzą od ludzi, n ieprzy­
ja zn yc h  rządowi.  Cent r a ln y  zaś rząd,  po 
grążony w lenistwie,  nie chc ia ł  naruszać 
swego biurokratycznomandary&kiegt spo 
koju i nie chciał  własnymi  oczyma prze­
konać się, gdzie prawda,  a gdzie breehnia 
Co więcej, z a ka zyw ał  rząd pisać o nędzy 
k a r a ł  g rzywnami  re da keye  ozasopisin 
zawiązywał im usta otlrzeinniamt-

„Sta ły  brak ch leba  w Rosyi, to rze 
zwykła,  a rlawet taki  głód, jak w roku 
b ieżącym,  t rapi ł  dość często lud rosyjski. 
W  r. 1833 nawidzi ł  głód więlką część 
ezarnoziemiu,  najurodzajniejszej  części R o­
syi i za ją ł  t akże wówczas wschodnią U- 
krainę.  Sam rząd  wtedy wyasygnował  na 
zapomogę 100 milionów rubli Ale mimo 
tego •/,„ by d ła  zginęło z głodu  Przemys ł  
tak podupadł ,  że 10.000 robotn ików cho­
dziło bez pracy, a wiele tysięcy ludzi u- 
marlo.  . T e g o  żadua  s t a tys t yka  na ziemi 
nie zawiera,  chyba.. .  w niebie.  Za ledwie  
minęło sześć lat, a znowu głód nawiedzi ł  
i 2 guberni j  i znowu zajął  część Ukrainy.  
Niedos tatek ch leba  tak by ł  wielki,  że za 
korzec zboża  płacono po 50 rubli. W sześć 
lat później  w r. 1845/6 nieurodzaj  i wielki

A  że to pr aw dą  jest ,  na to dowód strony włościan wyszło żądanie ,  aby wspói- 
j a sny  i n iezbi ty w tem, co widzimy na nie sprowadzać  wagonami kainit ,  zażą dać  pracy, lecz dla honoru i tytułów,  dlatego 
Rusi .  Chwalą  się wszyscy,  że polscy wło , od Komitetu cen t ra lnego  ulg w s p ro w a d z a n ią  I tylko, że ci obowiązków swoich nie
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głód nawidzi ł  L itwę , Białą Ruś i gubernię  Dochód z doda tków (30 ct.
pe te rsburską . W rok później po stepowej po 105000 zł. 1 ct. 3,780.000 „
Ukrainie po głodzie w r. 1848. szerzyć się | pozostaje za tem do po- 
zaczę la  s t raszna  cholera.  Dziesięć lat był  | krycia za pomocą pożyczki 1,360 451 zl. 
spokój i znowu się głód pokazał  w toku Ze zaś w budżecie na
1357/8, 18C3/4, 1867/8 i 1873/4. Ukra ina  j  rok 1891 pozostało do pokry-
uszła głodu  w owych latach. Ostatni  w r. 
1873 najbardziej  da ł  się we znaki  guberni i  
samarskiej  i i-u tego czasu prawie nie 
wychodzi  t a  gube rn ia  z pazurów g łoduj

cia za pomocą pożyczki  tylko 753.699 zl.
różnica  przeto wynosi 606.752 zł. 

na  niekorzj  ść bu dże tu  roku 1892.
_ _ . Największą,  a na prel iminarz ten uta-

i w żaden  sposób nie może  się podżwignąć j U0WCZ() wpływającą  różnicę,  widzimy w 
, . , . : „ n«,ono i,,rlr,^óó wioiclra W  końcu rubry C0 XIV.  „umorzenie i oprecentowa-zru jnowa na  ludność wiejska.  W  końcu 
roku 1880 znowu U kra in a  s ta ła  się pas twą 
klęski  głodowej ,  — nieco mniejszy głód 
nawidzi ł  tę k ra inę w r. 1886.“

W id a ć  z tego, że

nie po życ zek .u W  rub ryc e  tej bowiem 
wzrósł wydatek nagle o 697.050 zł.

aby  miasta  i miasteczka  s ta ra ły  się usilnie
0 zaprowadzenie  u siebie ochotniczych 
st raży pożarnych,  o tacza ły  j e  swą  opieką
1 należyc ie  zorganizowały  pomoc ze s t ro­
ny mieszkańców podług regulaminu ognio­
wego, ku czemu us tawa  o policyi nada je  
władzom gminnym sz en  kie a t rybucye .

Nie da się zaprzoi zyć, że Wydzia ł  
krajowy w tej sprawie bardzo  energicznie 
wziął się do rzeczy, a to daje nam pewną 
rękojmię,  iż nowa us tawa o policyi ognio I 
węj nie będzie tylko martwą  literą. Wiele I 
j ed na ko woż  za leży obecnie od sprężystego j  

współdziałanie W j  działów powia towych, |  
k tórym w sprawie wyko nywan ia  policyi |F886.“ Dru»ą  z rzędu pozycyą,  w której  jest  ™

te * ciągu pół wieku b , ył| £  J / d t t k ó w ,  > t  r«- I l>rzys uguje o l , s / ,yny zakres  dz ia-1
nawidzi ł  głód R o s y ę  i kraje jej  podlegle i b . , J  o ś v v j a t a .  W y d a t e k  n a ł a , na - Na leżyte  wykoi .au ,e tej ustawy ,
d z i e s i ę ć  razy.  Co pię, lub sześć lat  „ i 39.6r,2 z ł„ a wzrost  ten » p e w n . e n . e  bezpieczeństwa mierna i o-
głód trapi  ludność pod panowaniem rządu  będzie* zapewne po uchwałach sejmowych I 8Ób. . od _ " i - *
moskiewskiego przebywającą wyższy.

ISprawy krajowe.

I nergicznego działania tych władz i sk ru ­
pulatnego dopilnowania,  aby us tawa  zna-

| lazła wszędzie na leżyte  i sku teczne  wy-
Wprowadzeuic io życie ustawy krajowej o i konanie.  Wydzia* krajowy zwraca jąc  na 

policyi ogniowej w miastach i miasteczkach. , to uwagę  Wydzia łów powiatowych,  pod-
Usta wą kra jową z dnia 10 lutego b. r. niósł, iż l ak  obszerne Ltry bucye,  wymagać

uregulowaną  zos ta ła  os ta tecznie polieya o 
gniowa w miastach i mias teczkach naszeg> 
kraju.  Obecnie  zatem od nadzoru W>dzia-

zapewnie będą  ustanowienia  oddzielnych 
do tego specya lnie  przeznaczonych orga 

. nów nadzorczych ,  zwłaszcza,  że spodzie-Budżet krajowy na rok 1892 ---------  — -------------------   , . . . . . . . .  , ,
TT u l ■ Wvd/ i i i l  kraiowv 111 krajowego i Wydziałów p o w i a t o w y c h , " ^  8:ć można,  iz wkrótce podootia usta

4 ?,a e"  ? *  " r“  “ d 6 , » i n n t c l , , w .  i - e j . k . ; - ! .  „ . u ™ .
1892 — wyszedł  już z pod prasy i cze_ zależy,  ażeby  us tawa ta wydala  j a k  naj 
u. i ~ m,, i zbawiennie jsze owoce.
‘ j  ~ , -----  I W  luyśl  § 3'J tej uslawy, W ydz ia łPrzeds tawia  on się w cyfi ncli suma-j

12.674

3,395.098

ry cznyeh  j a k  nas tępuje
A) W y d a t k i .

R u b ry k a  złr.
I- Kosz ta reprezcntacyi  108-426
II. „ zarządu  '>03 304
III.  „ l eczenia ubogich chorych 840.000
IV. r  szczepienia 65.000
V. Wya&tki sani tarne 4.100
VI. Zasiłki  dla zak ładów dobro

czynnośc i
VII. Na  cele wyksz ta łcen ia  i o- 

światy
VIII .  Ut r zyma n ie  pomników hi 

s torycznych
IX Kwate runkowe żandarmery i  
X.  Drogi krajowe 

.1. Dotaeye  dla zak ła dów k r a ­
jowych

XII.  W yd a tk i  na  szupaśnictwo 
XlIL  Budowy wodne . melioracye 
X I V  UmorzLuie i oprocentowa­

nie pożyczek  
XV.  Rolnictwo i górnictwo 
XVI Przemysł  
XVII .  Rozmaite

! k ra jowy ma nacze lny nadzór  nad  wyk o­
nywaniem policyi ogniowej. Chcąc zatem 
ułatwić,  a zarazem wpłyną ć  na  j a k  naj- 
ryihle jsze wprowadzenie  w życie ustawy

18.760
163.599
879.744

Z tego też powodu wezwał Wydzia ł  
k ra jowy W y d z ia ły  powiatowe, aby najpó 
źniej  do końca b. r. zawiadomi ły go, w 
jaki .spusób nadzór  ten wykonywać  zamie­
rza ją  i w jak i m  s tosunku organa te pozo- 
s tawaćby mogły do u tworzyć  się mającego 
przy Wydzia le  krajowym organu nadzor-

o policyi ogniowej.  Wydzia ł  k ra jowy zw,.- ózego.
lal  ankietę,  złożona  z ludzi fachowych i Ponieważ sprawa należy tego wpro-
przedfctawicieli instytucyi  pożarnych i przy , wadzenia  w życie tej us tawy mające j  zs 
udziale tych czynników wypracował  wzór pewmć ochronę miast i miasteczek od kię 
regulaminu  ogniowego,  k tóry  fada gm inn a  ski pożarów, j e s t  dla kraju nie małej wa- 
każdego  miasta i miasteczka  wydać ma we przeto polecił  W ydz ia ł  krajowy W y -  
własnyui zakresie dz ia łania.  Wzór  ten przy]  działom powiatowym przedłożyć do kon- 
ewcntua lne j  zmianie n iek tórych  postanowień j ca  tUttrca , 0 ^ u 1892 szczegółowe sprawo- 
stosownic do miejscowych stosunków, |no- > udanie.  w k tó .ych  miastach zostały urzą- 
że stać się obowią-u jącym we wszystkich ! l ż e n i a  te wprowadzonc,  względnie na jak ie
miastach i miasteczkach.

Nadto zajął  się Wydzia ł  k rajowy o- 
[ p racowaniem wzoru s ta tutu dla ochotni 

6 7 .0 6 8 1 c i yuh s traży pożarnych ,  któ-y to wzór u 
27.000'  ł* twi gminom przeprowadzenie orgauizacyi  

■ż6 l 439 "d  pożytecznej  instytucyi- O b y d w a  powyż­
sze wzory rozes ła ł  Wydz ia ł  k ra jowy już

1,311.713 
341 145 
193.330 
59.580

Razem 6,054 980 \
B) D o c h o d y .

I. Pozc s ta łość z la t  ubiegłych
II. ' ' d i e t k i  od chwilowej lokaeyi
III. Dochody z dróg krajow ych
IV. N adwyżki od zakładów d o ­

towanych
V. Zwrot zal iczek
VI. „ pożyczek
»U. Dochody szkoły lasowej
VIII. „ . dublańskiej
IX. „ „ czernicho.
X. „ innych szkół r»ln.
XI.  Zwroty za sprawdzanie r a ­

chunków aptekarsk ich  
KII. Dochód z funduszu za pi 

...ogi r. 18lif,
XIII.  Dochód z kwa te ru nku  żun 

d a r m u y i
XIV.  Zwr ty  w y d a t k ó w  s z u p a s .
XV.  Dochody magazynów -/, I >- 

żowych i spirytusowych
XVI. Krajowe op ła t y  konsiimcy.
XVII .  Rozmaite

wszystkim Wydzia łom powiatowym, wzy 
wając je, ażeby bezwłocznie  zajęły »"= 
wprowadzeniem w życie us tawy o policyi 
ogniowej we wszystkich gminach miast  i 
miasteczek.

Przedewszys tk iew polecił  W y d zi a łk ra-  
i jowy zająć się zorganizowaniem straży po 

— | żarnych  gminnych,  które bezpośrednio gmi
5.000 ; ny u t rzymywać mają,  lub s t raży oehotni- 

219.320! czycli, a następnie postarać się o uchwalenie 
przez rady gminne  miejscowych regularni- 

12.280, ndw ogniowych.
37 000! W y d z  al  krajowy zalecił  następnie 
37.476 Wydzia łom powiatowym, aby  miasta,  posia-

6 330 da ące 10,000 mieszkańców bezwłocznie 
37.92(i za jęły się utworzeniem lub zorganizowaniem 
39.942 korpus^ st raży pożarnej miejskiej i przęd­
li! 552 nż\ l v Wvd/.mlowi powiatowemu do zatwier-

i d z c m a  re gu ła ,  . iny miej scowe dla  t yc h  s t r a -  
OOOlży. Tożsamo uc ynić m a ją  g m in y  miast  i 

miasteczek,  n ic p o s ia d a ją c e  d o t ą d  s t r aż y
7 j 7 s i  ochotniczych pożarnych, j a k  również te

gm n . w których istniejące tam straże 0 - 
52.714 ( li ' t i . i c / . c  nie z e c h c ą  przyjąć na siebie o- 

8 0 0 0

•feżeli ogi'.l wydatków 
porównamy z docliodami

Kuzcm

Z
z dnia 23. grudnia 1891.

Obecnych  radnych 26. Przewodn iczą­
cy burmistrz p.  Dr. Dworski ; sekre ta rz  
(i. Dobrzański .  Protokół  z osta tniego po­
siedzenia z dnia 10. b. m. przyjęto do 
wiadomości  bez dyskusyi .

Ref. p. Gamski .  Sta rszemu podofice­
rowi policyi miejskiej Breginowiczowi i 
podoficerowi policyi miejskiej Sz lache tce 
od m a w ia  rada  proszonych zaliczek na 
pensye.

Wdowie po śp. Boruckim,  mistrzu ko ­
miniarskim oddano czyszczenie kominów 
w budynkach  miejskich za rycza ł t  roczny  
w kwocie 165 zł .  Nad  żądaniem resz ty 
majs trów kominiarskich,  a by  czyszczenie 
kominów w bud ynkac l i  miejskich oddano 
w drodze prze ta rgu  publicznego,  p rzeszła 
rada  do porządku dziennego.  Uchwalono  
kancel i ście policyi miejskiej  Kuzi  udzie- 

I m w i ą / . k ó w  s t r a ż y  ( d ż a n i o j  g m i n n e j  1 z m ie -  liii z n o w u zal iczkę na pensyę lecz  tylko w 
.nić s w y c h  s t u ł n r i w  po  m y ś l i  n o w e j  u s t a w y ,  k w o  ie 120 zł., ponieważ tenże za lega  je- 

4 0  7 0 0 ]  W  1 ir/.fe u t w ó r z *  j u a  l u b  z m g a n i z o w a n i a  o - ' s z c z o  z kwotą  80 zł. pozostała z Jawnie j  
325.000 1 c h o t n i c z e j  s t r a ż y  p o ż a r n e j ,  m a  o d n o ś n a  g m i-  zaciągnięte j  zaliczki 

<18811 li;l u c h w a ł o 1 i p r z e d ł o ż y ć  d o  z a t w i e r d z e n i a  
8 1 4  5 ^ 9  i W y d z i a ł o w i  p o w i a t o w e m u  s z c z e g ó ł o w y  re-

przeszkody natrafiono.

Sprawy miejscowe.

(i 0541*80 ' St"lami" służbowy d | a t.aWicj straży.  Wy 
*(14 420 <D.ial krajowy da l zarazem wskazówkę,  iż

------------------------ , . . ------- ", .7-- za i 111 r inacyę posłużyć może t e g o  lótlzaju
okaże  s,ę nu-dobor u, 140 4l»l ' n .glllallllI1, wydany przez krajowy -związek

Gdyby ten niedobór c h c i a n o  pokryć | ochotniczych s traży pożarnych we Lwowie, 
całkowicie doda tkami  od | udatków, mu- Wszys tk ie  bez wyją tku  gminy mi ist i mia- 
s ianoby,  p rzyjmując  wydatność jednego \ s teczek przedłożyć inają wc i ą g u  jednego 
cen ta  doda tków na 105.000 zl. — rnzpi- ; miesiąca swym Wydzia łom powiatowym 
sać doda tek  k ia jowy w wysok ści 49 ct., uchwalone przez swe rady  gminne imejsco- 
eo uczyni łoby 5.145.UOO zl. tak,  iż po po ; wy regnl-Jininy ogniowe.
kryc iu niedoboru zos ta labc  mała  zwvżka  Wydzia ł  k iajowy po zasięgnięciu o
4 .  549 zl.  W  ten sposób krajowy dml.itek pinii fachowej ankie ty  uznał ,  iż w miastach 
do podatków wzrósłby o 13 ct. - -  , w-y 'zamożniejszych, a l iczących 10.000 miesz
nosiłby łącznie  z inden .11 ;ic' | n>m 78 et. kańców,  stały korpus s t raży  p iżarne; miej- 
(w kraknwskiem z powodu niższego do- skiej sk ładać się ma z 12 ludzi, wyjątko- 
da tku  indemnizacyjnego  tc lko  (!:> ct.b Ż 1 wo zaś w m astaeh niezamożnych /. mniej- 
zaś tak  znaczue podwyższenie dodatków szej liczby, lecz w każdym razie nie m- 
byłoby zbyt  wiclkiem (.1 zcc iążcuicm lu żei, jak 6 ludzi i stójek konnych o 2 przy- 
dttości — a Sej 111 w roku zeszłym obja najmniej  zaprzęgach.

z darntem pomieszkaniem,  świat łem i opa ­
łem.

Ref. p. Dr. Smutny .  Uchwalono  wo­
źnemu magist ratu  N. Deco wi udzielić za ­
liczki w kwocie 38 zł.

Ref. p. Gainski .  Dla  uzupełnieni™ 
opera tu  nowego planu  regulacyjnego mia­
sta Prz em yśl a  uchwalono sporządzenie  3 
map kosztem 70 zł. za każda .

Celem uregulowania  ulicy Długie j  
zamieniono część gruntów mie jskich z 
gruntami  odpowiednimi p. Ki eyczegc

Ref. p. Dr. Ziem.ański .  Przyjęto do 
wiadomości  rachunki  szpi tala powszechne 
go za różne wydatk i  odnoszące '  się czę ­
ścią do urządzenia  zewnęt rznego ,  częścią 
do sprawienia pot rzeb dla chorych.

h a d a  uchwala  odnieść się do W ł a d z  
szkolnych,  z p rośbą  o zaprowadzenie n a ­
uki j edno razowe j  w tutej szych szkołach  
ludowych.  (Przyp.  Redakcyi .  Myśl tę po ­
da ła  radzie miejskiej Oateia P rttm ytka  i 
po raz pier wszy dzisiaj w yr ażam y radzie 
uznanie,  że ta kow ą podniosła i usankeyo-  
uowala  swoją uchwałą.)  Uchwalono  z dniem 
1. s tycznia 1892 zaprowadzić  w Przemyślu  
czas ś rodkowo europejski .  Przeciw tej in- 
nowacyi  wskazane ,  wygoda  publ iczności  
i ku której  wskazały drogę obie stolice 
kraju,  oponowali  pp. radni  ks. kan.  Dr.  
Paszyński  i Dr. Doliński. Motywa tych 
panów nie przekonały je d n ak  rady ,  k tó ra  
g łosowała  po środkowo-euroj  ejskieinu.

Ref. p. Dr. Baumfeld.  P. E. Bar t-  
mańskiego,  starszego inżyniera kolei pań­
stwowej,  uchwalono przyjąć do związku  
gminy  i darować  mu opłatę,  wrzekomo z 
powodu, że d la  miasta położył  j a k ie ś  za­
sługi.  Natomia t  E.  Czapsaiego ,  palacza k o ­
lejowego, przyjęto wprawdzie  do związku  
gminy  lecz nałożono na niej;o opła tę  w 
wysokości 10 zł. (Przyp. Red.  O ile nam 
i ca łemu miastu wiadomo p- E. Bartn.au- 
ski dla miasta ż.adnych nie położył  zasług,  
chyba  tę j edną ,  że j e s t  od kilku lat  cz łon­
kiem kasyn a  nad Szolcem, skąd  się mag i ­
st rackie wieikości wywodzą) .

Ref. p Dereniowski.  Uchwalono  ki lku 
ubogim odDowiedne datki .

Przewodnictwo obe jmuje wiceour- 
mistrz p. Fr .  Gainski, referuje burmist rz 
p. Dr.  Dworski.

Uchwalono nad wnioskiem r. p. Hen-  
nera,  do tyczącym pewnych świadczeń 
ze s t rony gminy  na rzecz właściciel i  g r u n ­
tów przy regulary i  miasta wywłaszczyć 
się mających ,  j a ko  sprzec iwia jącym się o- 
bowiązu jącym ustawom,  przejść do p o rz ą ­
dk u  dziennego .  Natomias t  uchwalono po­
lecić magistratowi,  aby  przy udzielaniu 
koncesyi  na  nuwowyprowadzić  się mające  
budowle,  przeróbki i r epa rac j  e t rzyma ł  się 
ściśle §. 5 i 70 ust. bud. W  końcu uchw a­
lono, wnieść do rządu  m em ora nd um  o u- 
dzielenie na asanacyę  mias ta  możliwie^naj- 
wyższej kwoty ,  zaś do Se jmu pe tycyę  o 
udzielenie subwencyi  w sumie lÓOOOO zł. 
na  kos tkowanie ,  p rzebudowanie  i polepsze­
nie dróg w obrębie miasta się zna jdujących .

Na tern posiedzenie zakończono.

K R O M  I K A

wił wołę unikania da lszego podwyższenia,  
przeto Wydzi.  ł k rajowy wnosi, zeby p o ­
bierać doda tek  krajowy w dotychczasowej  
wysokości ,  to je s t  30 ct., a resztę pokryć 
pożyczką .  Rachunek  skutkiem tego przed ­
stawia  się j a k  następuje :

Niedobór  5,140.451 zł.

Ponieważ oznaczona  powyżej  mini­
malna  sila korpusu  s t raży nie wys tarczy  
na obronę miasta podczas pożaru, lecz s t a ­
li,,wić może jedyn ie  zawiazek organizacyi  
przy użyciu pomocy inni  cli mieszkańców, 
— zatem W ydz ia ł  krajowy zwróci! uwagę  
Wydzia łów powiatowych na to, iż po trzeba

Ponieważ przy kolau dacy i  budowy 
koszar dla gródeckiego ba tal ionu obr. kraj.  
położonych przy ul. Długie j  przekroczono 
dla wadliwego kosztorysu cenę ugodzoną  
z przedsiębiorcą z pp. P i leck im i spółką  
o :>543 zł. 7 ct., przeto uchwala  rada  tę 
na dwyżkę  —  przy jmu jąc  do swej 
wiadomości  p r o to kó łk o la udacyj ny  —  w ypł a­
cić pomienionej  spółce (Pr /y p .  Red.) b iuro  
techniczne,  a  właściwie k ie rownik  tegoż 
P- Zajączkowski ,  myli się za często 
przy o b r achunkach  kosztorysowych,  gd yż  
j e s t  to j u ż  trzeci  wypadek,  w k tór ym  dla  
zbyt  niskich cen miasto zmuszone je s t  po 
ko laudacyi  nadp łac ać  przedsiębiorcom, — 
ł-zy to ta kż e  officium boni vir i?)

Ref. p Dr. Rosenbacb.  Sta rszemu stra 
żakowi  Baczyńskiemu uchwalono zal iczkę 
zwrotną  w kwocie  60 zł. weterynarzowi  
miejsk iemu p. Nes tajko  zaliczkę w kwocie 
120 zł. Nad prośbą  d y rek to ra  6 klasowe 
żeńskiej  p. Koczyrk iewicza  o udzielenie 
stróżowi tejże szkoły A. Słabickieinu do 
da tk u  drożyźnianego  przechodzi  r ada  miej 
ska  na  wniosek re erenta,  który tę prośbę 
nazwał  „ i m p c t y n e n c k ą "  do porządku 
dziennego,  zwłaszcza,  gdy S lab ick i  z 72 zł. 
podskoczył  nagle do 150 zł. płac j  wraz

Przemyśl ,  d. 24. g rudni a  1891.
O a  R e d a k c y i !  Nsszym  czy te ln ikom  i 

przyjactołom żw-zymy : „W esołych  Św ią t  !“
P a m i ę t a j m y  o  b i e d n y c h .  B ia iy ,  pu. 

sz y s ty  eałun pokryw a  ziemię, ulice za leg a  cisza. 
Życie skoncentrowało  się po dom ich. Św iadczą  
o tern p loną-e  w oknach św ia t ła ,  a  chociaż d la  
z im na szczelnie pozam ykano  drzwi, w y dobyw ają  
się  przecież na ą ąw n ą t rz  radosne g łosy ,  s reb rny  
śmiech dz ia tw y ,  brzęk naczynia  stołowego, z a ­
pach świeżego pie -żywa i potraw, woń ba lsam i­
czna choinki.

W szakże  to dzisiaj wigilia , z świat' na j ­
weselsze, najradośniejsze ,  nam P o lakom  szc ze ­
gólniej  drogie  bo zł. niem za  mrozem i śniegiem 
za skrzącym i na b la d a w jm  błękic ie  północnego 
nifcba gwiazdami tęsknim y.

W i g i l i a ! . . . .  Rychło  podzielimy się opłat- 
1 kiem, szczerze, serdecznie życząc przy tern sobie 
1 i zas iędziemy do wieczerzy w kole sercu nasze 

mu na jdroższych,  ną ibbższych .
Z radością i z weselem zżeni się  jed n ak  

sm utek ,  gdy  wspomnimy o tych ,  k tó r z y  dalecy- 
z nam i wspólnie ucztować nie m ogą  i p rzy  oh 
cym sto le  św ię ty  wieczór spędzą a ł z a  zab łyśu ie  
w oku na  w spomnieuie  o tych ,  k tó rzy  w w ą s ­
kiej  trum ience  złożeni spoczęli w mogile n a  wieki.

Północ, rozległ się  u roczy ły  głos dzw onów - 
P a s t e r k a  . . . s p i e s z y m y  do kościoła. Pod W yso­
kiem sklenieniem  żarzą  się  k roc ie  świateł ,  organ  
rozbrzm iał  tmiami wesela. . . . „ W  żłobie l e ż y . . . “

C udow na  pieśni pe łna  mytu taiemuiczego. 
a tak swojska, tak polska, rak naiwna, tak 
skromna, j a k  kwiecie białe, co pierwsze wita



G A Z E T A  PRZEM YSKA z d n ia  24. g ru d n ia  1891. N r. 103. 104.

wiosnę. W  jej  dźwięku opada  powłoka  samo- 
lubstw a,  k tó ra  dzis ie jszy św ia t  g a rdzący  p o ry w a­
m i nazy w a  —  p ra k ty czn o śc ią .

t.o k ażd y  n ieuprzedzony,  znający  tu te jsze  s to su n ­
ki,  szkó ł  lud p rzyzna ,  z a s a d a — \> e z w z g  1 ę d n a j 
s p r a w i e d l i w o ś c i .  Spodziewać się na leży ,  że

S ta je m y  się  znow u dziećmi, w yczeknjącym i | R ad a  szko lna  k ra jow a do wniosków R ad y  szkolnej 
z bijącem sercem wigili i ,  choinki i darów, j a k ie  miejscowej w zupełności się p rzychy l i  i potwier- 
nam  dziecię Je z n s  przynios ło .  „Hej  k o le n d a  —  I dzi powyższe osoby na s ta łych  posadach, 
k o l e n d a !“ N i e m c z y z n ą .  Urząd g m in n y  wsi Prze-

D a jm y ż  więc folgę sercu i w dniu tym, Kopana, położonej t u ż  pod Przemyślem , używa 
gdz ie  się  w szys tko  raduje ,  p am ię ta jm y  o współ-i  pieczęci z napisem n iem ieck im :  „Gerae indeam t
b rac iach  naszych, pozbawionych domowego o g n i - . in Przekopana  " Z Jaw orow a  zaś donoszą nam, 
ska ,  c iepła,  św ia t ła ,  k ęsa  chleba  ; —  pam ię ta jm y  j iż tam te jszy  n o taryusz  ozdabia  a k ty  i dokum entu  
o b i a d n y - h !

D arzm y  ich, j a k  każdy  może,
n o ta ry a ln e  s tam pil ią ,  na  k tó rej  w ypisano :  „Ho- 

pnnini, iż [1 u  b , k .  k. Notar  in J a w o ro w ,“ Hola ,  panie
ten , k tó rego  narodzen ia  p a m ią tk ę  w dniu  dr . is ie j- : wójcie g m iny  P rz ek o p an a  i panie re jencie jawo-
szym obchodzimy, sam ujrza ł  światło  dzienne w , rowski ! Czy kpicie, czy o drogę py tac ie  waszą
lichej s ta jence  i kaza ł  pozbywać się  dóbr docze- j  n iem czyzną i
snych ,  a b y  dojść do te) doskonałości,  k tó r a  czlo- Wygody podiGżująeydikolt-jff Km-
w iekowi po burzach i g o rzk ich  zawodach docze- rbla Łndwika. Na święta  uroczysto  doroczne 
snej wędrówki,  wieści hen w górze lepszą p rzy -I  t a k  znaczna zw yk le  jedzio l iczba osób w ro-
szłość ! W  ar eg.

wiatowy m iej .  dcl. o wytoczenie ś ledztwa przeciw 
m ajstrowi rzeźn iek iem u Józefowi Taunenbanm owi 
i cechmistrzowi Janow i Adam owskiemu o z a r z u ­
cone im wystawien ie  fałszywego św iadectwa i 
dalsze  wedle w yn iku  odpowiednie  z nimi p o s tą ­
pienie. O rezultacie  dochodzeń u p ra szam  mię za ­
wiadomić przy  zwrocie tej  ska rg i  i obu świa 
dectw. (J. k .  S ta rostwo.  P rzem yśl ,  dnia 1 U. s ie r­
pn ia  1 8 9 1  Onrecki m. p.

Sąd powiatowy miej,  dcl. w Przemyślu ,  na 
oskarżenie  fnnkcyonarzusza  p ro k u ra to ry i  przeciw 
przełożeństwu stowarz.  przemysłowców wyrobów 
spożyw. o p rzek r .  §. 4 6 1  uk. popełnione przez w y ­
s taw ien ie  fałszywego świadectwa, rozpisał ro z p ra ­
wę. P rz y  rozpraw ie  przełożony s towarzyszen ia  
przem. wyrobów spożywczych tern się t łum aczył,  
Że czionek w ydziału  i m ajs te r  rzeźnicki Józe f  
T a n n e n b a u m  w yraźn ie  oświadczył, iż S am u e l  
Kronfeld  u n .ego  odbył p r a k ty k ę  rzeźnicką,  i źe 
na  tej jedynie  podstawie ,  przełożeństwo znajączm aitym  k ie ru n k n  do swych krewnych  i powino- 

Nabożeństwo Żałobne z a s p o k ó j  dli- i w a tych ,  że często naczeln icy  s ta cy i  widzą się  | .Tózeta T annenbaum a,  jako  człowieka  uczciwego
świadectwo n auk i  Kronfeldowi wys taw iło .  Gdy
Józe f  T a n  n e n b a u r a  i św iadkowie  do ro z p ra ­
wy n ie  s tanęli ,  odroczono rozprawę. O w yn ika

szy arcyksięcia Zygmunta odprawiono we wto- | zniewoleni kazać  p rzyprzęgać  wagony, by  módz 
rek  o gadzinie  9 rano  w kościele  k a ted ra ln y m  | w szys tk ich  pasażerów wyekspedyować. Otóż tak i  
r .  k .  W zię ła  w niem udz ia ł  g enera l icya ,  45  pułk 1 sam w ypadek  zaszedł na  dworcu kolejowym w
piechoty  k tórego  właścicielem był zm arły  a rcy -  P rzem yślu  dn ia  23 .  b. m. przy  pociągu idącym j t e j  m ę t n e j  s p r a w y  nie om ieszkam y w swo-
książę  i oddzia ł jednorocznych  ochotników przy- j w k ie ru n k u  ze Lwowa do K rakow a.  —  Kon- j im czasie zdać sprawy.
dz ie lonych w tym  lo k n  do 45  pu łku  p iechoty.  ! d u k to rzy  widząc, żc nie pomieszczą w azyjtp ieh  W y b r y k i  p r o p i n a t o r ó w .  Panowie na

J .  E .  t m p .  G a l g o l z y  kom enderu jący  pasażerów, zwrócili  uwagę p. nacze ln ika  s tacyi ,  ( kufach, siwusze i pudpiwku znów b ry k a ją .  Za
korpusem  X . (p rzem y sk im ) ,  o t rzym ał  godność taj- ; aby  kaza ł  bodaj j den wagon przyprzęguąć  ; na i p rzedm io t  swoich n a g a b y w a ń  obra li  K. F reudem
nego radcy.

Mianowania.
tenże o d r z e k ł : „M ogą zaczekać do rannego lieim i spólnicy właściciela sk ła d u  komisowego

S ta rszy  k om isarz  k ra j .  | pociągu. “ Kie rozumim y tak ieg o  postępowania  Ip iw a  okocimskiego, E. Schncuera ,  odb iera jąc  piwo
dyr.  sk a rb u  p. Nestorowicz ,  zam ianow any  radcą  : p. nacze ln ika  ; wszak nie jydujnnu z pasażerów, i okocim skie  tym , k tó rzy  je, u E. Schneuera  n a ­
k ra j .  d y r .  ska rbu ,  objął k ierownictwu powiato- j osiadłych na koszu, cieszącemu się w myśli,  że | byw ają .  —  S k a rg i  w tym  k ie ru n k u  wpłynęły  
wej d y rekcy i  sk a rb u  w P rzem yślu .  (P rzyp .  Red. j  jnż  z ra n a  znajdzie  się w objęciach ukochanych  j  do R ed ak c y i  naszego pisma od p. Arona  Sper
W y b ó r  pad ł  na osobistość najodpowiedniejszą,  po i i drogich osób, nie godzina,  lecz k ażd a  m inuta  
n ieważ radca  p. Nestorowicz  odznacza się  n ie ty lko  1 wydała  się  m ęką  T an ta la ,  Anom alię  tę podno-
wielkim  zasobem wiedzy, ale  także  d o k ładną  zna 
joniośó powia tu  p rzem ysk iego ,  a dla  swej u p rz e j ­
mości i uczynności j e s t  dla ogółu gra t iss im a  p e r­
sona).

P .  Pożakow sk i ,  z a m ian o w a n y  s ta r sz y m  k o ­
m isarzem , p izenosi się  do k ra j .  dyr.  sk a rb u  we 
Lwowie, również i p. Orłowski,  posunię ty  na  s to ­
pień se k re ta rza .  P .  M atkowski ,  m ianow any  ko m i­
sa rzem  pozostaje  w Przem yślu .  V. P rzem yślu  
p o zo s ta ją  też pp. Popie l  i Sommer, m ianowani 
koncepistam i,  z p rzydzielen iem  do nowo otworzo­
nego oddziału w ym iaru  należytości. P. Zennermann, 
zam ianow any  koncepista  pozostawiony nadal  w Prze  
m yślu ,  za ś p. W ó jc ik ,  komisarz  ska rbow y, 
p rzen ies iony  do pow. d y rekcy i  sk a rb u  w Sanoku.

P rzen iesien i  zostali  p. A ntoni  Sołtysik ,  s t a r ­
szy kom isarz  ze Lwowa do P rzem y ś la ,  j a k o  n a ­
czelnik oddz. wym. i ze Lwowa w miejsce p. Ne- 
sterowicza s ta rszy  kom isarz  p. Adolf  H erber t .

Pan W acław W. Reger, współpraco­
w n ik  G azety Przemyskiej, został  z dniem 21. 
bm. wpisany  na  l is tę  obrońców w spraw ach  ka rnych .

„Sokół" urządza wspólny opłatek
w niedzielę  d. 3 .  s tyczn ia  r. p. w sali  r a tu szo ­
wej o godz. 11 przedpoł.

Stowarzyszenie rękodzielników 
-Gwiazda" u rząd za  we czwartek  d. 31 .  b. m. 

w sa l i  s tow arzyszen ia  wieczorek z n a s tęp u jący m  
program em  , I.  F l isacy ,  obrazek  Indowy ze śpie 
wami w jed n y m  akcie  W ł.  Anezyęa. II P i e ś ń : 
„Ż a l  za  ojzowizną.* I I I .  W ięzień ,  kom edya  w 1 
akcie  A u g u s ta  Kotzebuego IV. Chór m ieszan y :  
„Wesoły? szczęśliwy k rakow iaczek  ci j a . "  zakończy 
m a z u r  w c z te ry  pary .  Po p rzedstaw ien iu  zabaw a  
z tań cam i.  P o czą tek  o godzinie 6 wieczorem.

Łamanie się opłatkiem w „Gwie-
Ździe“ n a s tąp i  w p ią tek  dnia  1. s tyczn ia .  1892-

Z Spkołtl Otrzymujemy następujące  pismo 
z p rośbą  o u m ie sz cz e n ie : W sk u te k  uchwały  wy 
dzia łu  T ow arzystw a  g im nastycznego  „Sokół"  
zaprow adza  się z dniem 1. s tyczn ia  1 8 9 2  r. w 
naszem s tow arzyszen iu  nau k ę  s z e r m i e r k i .  
Ponieważ  potrzebne  na  ten  cel p reyhory  zosta ły  
j u ż  zakupione,  p rzeto  zawiadam iam  P. T. D ru ­
hów, m ających  chęć ko rzy s tan ia  z tyj nauk i ,  że 
w księdze życzeń i korespondenryj ,  znajdującej 
s ię  w k an ce la ry i  wydziału ,  można zgłaszać (w 
odnośnej rubryce) p rzystąp ien ie  do oddziału sze r­
m ie rzy .  Po zap isan iu  się  dosta tecznej  ilości Dru  
hów n as tąp i  porozumienie  celem wyboru  u au cz j-  
c ie lą  sze rm ierk i  i omówienia  spraw , n auk i  tuj 
dotyczących.  —  iA. Janeczek  zawiadowca nauki 
szerm ierk i .

W hotelu „Przem yskim " odbędzie się 
we czw artek  dn ia  3 1 .  b. m. o godzinie  7 wie­
czorem k oncer t  m u zy k i  wojskowej 2 4  pu łku  
p iech. Między innymi p u n k tam i  program u figuruje 

j a k o  nowość  sek s te t  ta k  zwany  „ S z ram e l" ,  z 
j ak im  do tychczas  jeszcze żadna  z m uzyk  w o j­
skow ych  się  nie popisywała.

Ze sprHW szkolnych- Prz '-d pa ru  dnia

sim y dla tej okol icznośc i : że kolej dla pu­
bliczności, a nie publiczność dla kolei, i że 
coś podobnego z upaństwowieniem  kolei  K aro la  
L u d w ik a  z Nowym R okiem  więcej się  nie po ­
wtórzy.

Z nędzy szkolnej. J a k  a r ty k u ły  i 
w zm ianki  k ro n ik a r s k ie  dotyczące nędzy  szkolnej 
w P rzem yślu ,  umieszczane w Gusecie za jm ują  
sam ą  młodzież szkolną,  dowodzi l is t  wystosowany 
przez jed n ą  z uczenie do R edakcy i .  L is t  ten  opiewa 
dosłownie: „ W ie lm o żn y  Panie  R e d ak to rze !  Jes tem  
uczenieą  ze szkoły  żeńskiej,  tain gdzie  chłopcy 
dawniej byli,  proszę pana  tam  zaglądnąć, bo 
nam bardzo  źle, wilgoć aż te, powietrze  złe a  
a t a k  ciemno, aż mnie oczy bolą, może lam pę 
dadzą, albo co zrobić ;  ja  mówię mojej mamie, że 
nie pójdę tam  do szkoły .  Mama poradziła ,  żeoym 
panu powiedziała , a pan ta k  dobry , zawsze chce 
i pisze o naszej szkole, aby nam dobrze było. 
J a  p ana  bardzo przepraszam  i moja  m a r n u j  Nit 
chcemy zawieść zaufania  młodej korespondentki  
i popieram y najusilniej je j  prośbę o sprawienie 
lamp d la  szko ły  dziewcząt,  gdzie  szczególniej w

iiuga, kupca  z Nowego m iasta ,  od p. H. W er 
bera,  dzierżawcy k a n ty n y  w Żurawicy i wieln 
innych. Notując  w y b ry k i  p ropinatorów nie l icu ­
jące  z rozporządzeniam i adm in is t racy jnym i,  wy 
rażam y  równocześnie nadzieję, że s ta ros tw u wglą 
dnie w tę  sprawę i s ta jąc  w obronie publiczności,  
winnych u k a rze  surowo.

N-eszczęŚIiwy wypadek. Przed k i l ­
kom a dniam i pani X. zam ówiła  fiakra , a b y  ją  
odwiózł do Siedlisk,  W  drodze do S iedlisk ,  około 
godziny 6 wieczorem, powóz się  wywrócił a 
woźnica dostawszy się  pod przednie  koła powozu, 
odniósł z łamanie  ohydwu nóg. P a n i  X. uie od­
niósłszy szw anku  podążyła  pieszo do Siedlisk i 
t am  z a p o m n i a ł a  opowiedzieć o w ypadku ,  j a k i  
się  je j  przy tra f ił  i wysłać pomoc nieszczęśliwemu 
woźnicy. Dopiero o godzinie  9 wieczorem ks. 
Dm ochowski powracając  z P rzem yśla  do Jak sm a-  
nic u l i tow ał się nad b iedak iem  wijąeym się od 
3 godzin  w okropnych  bolach i w kilkostopnio 
wym  mrozie n a  gościńcu, w ydoby ł  go z pod kó ł  
1* zawiózł na  probostwo, gdzie  na poły um arłego  
ocucono zaopatrzono i dnia  nastepnego odwie­
ziono do szpitM a powszechnego w Przem yślu .

W ykaz nowonmdzonych i zinar-

ju ż  o godzin ie  3 po południu zapada  mrok.

Brndy przemysłowe. Do Starostwa
w Przem yślu  wpłynęło pod dniem 14 .  lipca br. 
ze s t rony  przrłożeństw a obszaru dworskiego w 
K rasiczyn ie  nas tępujące  d on ies ien i :  „ k i l k a k r o t ­
nie ju ż  przełożeństwo obszaru dworskiego w K r a ­
siczynie miało sposobność t a k  w in teresie  lu d n o ­
ści włościańskie j,  j a k  moralności i porządku  pn 
b l icznego upraszać  Świetne S tarostwo o opiekę 
przeciw nadużyciom l ichwiarza  S z in u 1 a K r o n -  
t e I d a  prowadzącego liąndel wszys tk im  na  co 
ma i nie ma koncesyi w Śliwnicy pod K ras iczy ­
nem. Otóż dochodzi do wiadomości naszej —  że 
usi łowania  dotychczasowe, aby  nie dopuścić do 
dalszej sp rz ed a ż y  mięsa z jego  s trony,  rozh ija ją  
się znowu. Kronfeld o trzym ał  k o n c e s y ę  z e  
S t a r o s t  w a ( ! )  i kpi na  głos z wójta i wszelkiej 
w ładzy. Mojżesz Ze 'ch n er  z Krasiczyna ,  Józe t  
Kuczkow ski i Antoni Molenda z K ras iczyna  po­
świadczyć mogą, ż e S z m u i K r o n f e l d  n i  
g d y r z e ż n i c  t w a  s i ę n i e u c. z y  ł i n i g d y  
r z e z n i k i e m n i e  b y ł ;  sam  ou się z tego  
głośno śmieje. Oto zapłacił  on c e c h m i s t r z o w i  
r z e ź n i e k i e m u  w P r z e m y ś l u  k w o t ę  35  
zł. za  wystawienie  fałszywego świadectwa, na  
mocy k tó reg o  o trzym ać  m iał kencesyę  od Ś w ie ­
tnego  S tarostwa.  U praszam y  o bezzwłoczną i naj- 
energ iczn iejszą  akcyę  i śledztwo w tej sprawie,  
w k tóre j  nie zn a jdu jąc  o p iek i  u c. k .  S ta ros tw a  
udać się będziem y musieli do c. k. N am ies tn i ­
ctwa.

Po t -m  doniesieniu, S ta ro s tw o  w P rz e m y ­
ślu odniosło się do c. k. sądu powiatowego w 
P rzem yślu  n-.ntępującem pi imtffl :

I,. 5 7 7 8 .  Do Świetnego c. k Sądu po 
wia tow igo  miej.  dcl. w miejscu. O d e zw a :  R e ­
sk ry p te m  tu t .  z 2 czerwca 189 1  I. 1 6 5 0 3  n- 

mi odbyło się p lenarne  posiedzenie R ady  szkolnej dzieliłem Sauiulowi Kronfeldowi k a r t ę  przem ysłową 
miejscowej celem ułożenia  t e m a  na posady nau- na  rzeźnictwo w Sliwnicy . W y m a g a n ą  do tego 
czycie lsk ie  p rz y  nowo zorganizow anej  szkole  6 j przem ysłu  rękodzieln iczego postanowieniem  §. 14 
k lasowej żeńsk ie j.  R a d a  szk o ln a  miejscowa za- ust., przem. kwalif ikacyę  udowodnił  pom ien iony  
proponowała  na posadę s ta rszego  nauczycie la ,  | dołączonymi tu  św iadectwami n auk i  pracy .  G 'y  
k tó r y  e w e n tu a ln ie  zostanie  k i e ł  o w n i k i e m ' j e d n a k  wedle przyległe j sk a rg i  przełożenatwa

sa lkach ,  k tó ry ch  o kna  wychodzą na podwórze, | łych OSÓb w mieście Przem yślu  (łącznie z za
łogą  wojskową) za czas od 13. do 19. g ru a n ia  
1 8 9 1 .  Nowourodzonych chłopców 7 —  dziewcząt 
10  —  razem  17 dzieci,  —  Nieżywuurodzonych 
2 dziewcząt.  —  Zmarło  w p ierw szym  roku  ż y ­
cia : chłopiec 1 —  dziewcząt  2 —  razem  3 
dzieci.  —  Zmarło  z c h o ró b :  z g ruź licy  p łac  1 
z chorób zapa ln y ch  n a rzą d n  oddechowego 2 —  
z n ieży tu  je l i t  2 —  z apopleksy i  1 —  z wszel­
kich innych chorób 2 —  razem  zm arło  8  osób 
—  m iędzy tymi zmarło  obcych 1 oaoLą —  w 
szp i ta lach  1 osoba.

Listy noworoczne. Lwowska D y rek cy a
poczt i te iegrafów nadsy ła  n as tępn jąre  p ism o: 
Począwszy od 27 .  b. m. można (celem doręczenia 
we właściwym czasie)  nadawać  l is ty  noworoczne, 
przyezera by łoby  pożądanem, aby  na l is tach  tych  
dla adresa tów  miejscowych wrzuconych do sk rz y ­
nek lis towych, na adresie był umieszczony doda 
tek : „ L is t  now oroczny ."  —  Byłoby również do 
życzenia ,  aby w razie w ysy łan ia  więcej takic li  
l istów dla  adresa tów  zamiejscowych, by ły  oue 
w k ładane  pod jed n ą  opaską  lub kopertę  z dopi 
s k i e m ; „ L is ty  noworoczne" Natu ra ln ie ,  że ka 
żdy l is t  z osobna musi być zaopa trzony  mipo 
w ied n i ,  m a rk ą  lis tową. L is ty  te w czasie od 
27 .  do 31 .  g rudn ia  b. r. będą zbierane,  a 31. 
g rudn ia  b. r. wieczór, względnie  1. s tyczn ia  1 8 9 2  
r o k u  rano, ad resa tom  doręczane.

w którem  to b iurze  wszelkie  zg łoszen ia  n apo jów  
opłacie p od lega jących ,  u sku teczn iane  być winny 
i tam że op ła ta  u s taw ą  na w stęp ie  powołaną u- 
stanowiona  ma być uiszczoną.

Opierając  się  na  przepisach powyżej u s ta ­
wy, j a k  niemniej na  rozporządzen iu  W ysok iego  c. 
k. N am ies tn ic tw a  z dn ia  5. czerwca 1891  L 
5 4 2 7 /p r .  wzywam P. T. przemysłowców trudn ią  
cych się wyszynkiem  i d robną  sprzedażą  tych  
napojów, koi-poracye, spółki,  resursy,  k a -yna ,
k a n ty n y  i tym  podobne przedsiębiors twa, ażeby  
przed 1. s tyczn ia  1 8 9 2  w biurze  rzeczonem do 
rąk  o rganu  poborowego z łożyli  przepisane oznaj 
m ienia  na  piśmie, zaw ie ra jące  : ai imię  i n a ­
zwisko podającego, rodzaj jeg o  p reem ysłr  lub 
przedsiębiorstwa, a  względnie nazw ę  lub firmę 
spółki czy zak ład u ,  k tó rą  z a s t ę p u je ; b) ozna m e ­
nie dok ładne  num eru  konakrypcyjnego domu, 
nazwy ulicy,  dzie lnicy,  miejscowości j a k o te ż  g m i ­
ny, gdzie  się  zna jdu ją  lokalności do przedsięb ior­
s twa przeznaczone. Jeże l i  s t ro n a  posiada w obię-  
bie okręgi k i lk a  tak ic h  osobno położonych lo- 
kalności własnych czy też w yna ję tych ,  powinna  
je osobno oznajm ić ;  c) opisanie  szczegółowe k a ż ­
dej odrębnej lokalności z jej częściami (szynko - 
wnie, sk lepy ,  m agazyny ,  sk łady ,  piwnice, schowki,  
pokoje gościnne i t. p.),  w k tó rych  s t ro n a  prze- 
chowuje, zbyw a  i wydaje  napoje ,  lub to c*y«ić 
zam ierza  w raz  z ta juym i kom unikacyam i,  jeże l i  
t ak ie  w tych  lokalnośc iach i s t n i e j ą ; d) objaśnię  
nie, czy podający sam się t rudni  zarządem  lo- 
k a lnu ic i  p rz ed s ię b io r s tw a ; a  jeże l i  n ie, podanie  
imienia ,  nazw iska  i c h a ra k te ru  zas tępcy,  k .ó r*  
m a udzie lać  organom poborowym  żądan y ch  w y­
jaśn ień  ; e) określenie, czy i z k tó ry m i loka lno-  
śc iami są  połączone pom ieszkan ia  s trony, jej r o ­
dziny, zas tępcy,  s ł u g ; dalej czy te  lokalności 
zna jdu ją  się w tern samem zabudowaniu ,  co l o ­
kalności określone pod h) i c) względnie, gdzie 
się  z n a jd u ją ;  f) doniesienie, czy  s t ro n a  obowią­
zana  do u iszczan ia  op ła t  kousnm cyjnych  k ra jo  
wycli posiada lub prowadzi  b row ary ,  fab ry k i  r u ­
m u, a ra k u ,  kon iaku ,  l ik ie rów  i słodzonych n a ­
pojów sp iry tusowych gorących  i t. p.  lnb też  han 
del h u r tow ny  t ru n k am i  opłacie  krajowej p o d leg a ­
jącym i,  wreszcie czy w ykonuje  prawo propinaoyi,  
lub konceayonowauy w y szy n k  słodzonych napo­
jów

W  tych  w ypadkach  powinna s t ro n a  uznaj- 
mić w opisie,  gdzie  są  umieszczone odnoście lo- 
k a lu o ś c 1 przemysłowe, fabryczne i t .  p. j a k o te ż ,  
czy i j a k i e  is tn ie ją  kom n n ik acy t  m iędzy  n imi 
a lokaluośc iam i oznacconem pod b) i c).

Zwraca jąc  wreszcie uwagę, że wszelkie 
p rzek ro czen ia  powołanej us taw y  i rozporządzen ia  
pod lega ją  g rzyw nie  od 1 do 1 0 0  z ł.  lub  karze 
aresztu  od 6 godzin do 14 dni, a  w raz ie  u k ró ­
cenia  dochodów g m in y  ka rze  kontraw encyjne j  
do wysokości 2 8 -k ro tn e ; nkróconej naleiyoośoi, 
wzywam P .  T. In te re so w an y ch  w ich włosnym 
interesie,  ażeby do p rzep isó w  w tej mierze w y ­
danych  ściśle się s t i so w a l i ,  nadm ienia jąc ,  iż od ­
nośną u s ta w ę  i rozporządzenie  nabyć możni,  w 
biurze  poboru o p ła t  wyżej w skazanem  lnb  w 
biurze s e k re ta rz a  M agis t ra tu  po cenie 5 ct.  za  

egzemplarz,  —  D w o rak i  m. p.

Zapiski bibliograficzne.
„Ekonomista polski" (za paźdz ie r­

nik). Treść zeszy tu  X. j e s t  n a s t ę p a j ą c a : 1)
Skrawa k re d y tu  m e l io racy jn eg o  dla  ro ln ików  Ga- 
licyi przez D ra  St.  B iel ińsk iego .  2) K i lk a  słów 
o uiszczeniu lasów karpack ich  przez W . B a r ­
czewskiego. 3)  R uch  społeczny a socya lizm  z 
powodu d z ie ła :  H i s t o r y a  r u c h u  s p o ł e c z ­
n e g o  przez Boi. Lim anowskiego (c. d.) przez 
D ra  W łodzim ierza  Czerkawskiego.  4 )  P rzeg ląd  
li te rack i .  Dr. Jó z e f  M ilewski:  S t o s u n e k  w a r ­
t o ś c i  z ł o t a  d o  s r e b r a .  K iaków  1891 przez 
Z Poznańskiego.

Ekonomisty polskiego zeszy t  l is topa­
dowy (X I)  zawiera  treść n a s t ę p u j ą c ą : 1) E k o n o ­
miczne i finansowe nas tęp s tw a  spóźnionego zwo 
łan ia  Sejmn. 2)  Rzecz o k o le ja c h  lokalnych  
przez R o m an a  Gostkowskiego. 3) Spraw a kr--dytn 
melioracyjnego d la  ro ln ików  Galicy i  przez Dra
S tan is ław a  Biel ińskiego (dokończenie). 4) Ludność 

Magistrn? minstn Przemyśla ogła- , A us try i  a w szczególności Galicy i  (na podstawie 
sza  co następuje  : G m ina  m ias ta  Przem y- os ta tecznych  wyników spisu ludności z du ia  81 .
śla  wydzierżaw iw szy  od W y s  W y d z ia łu  kra jow e- i g ru d n ia  1 8 9 0 .  5)  G p ieaa  n a d  przemysłem k ra
go nstanowione u s taw ą  z  dn ia  2 0 .  m arca  1 8 9 1  jo w y m  (sprawozdanie  z czynności k ra jowej ko- 
(Nr.  3 6  dz. ust.  kraj.)  k ra jo w e  o p ła ty  konaum- miayi d la  spraw  przem ysłowych od s ie rpn ia  J 890).
cyjne, a  to od piwa po 5 0  ct.  od h e k to l i t ra ,  a P o ż y teczn e  to w ydaw nictw o z każdym  dniem

szkoły ,  n a  p i e r w s z e m  miejscu p. M. H law a  
tego ,  n a  d r ą g i e m  p. W. Krzanow skiego, na  
t r z e c i  e m  pp. J .  M ullera  i J .  H anu lę .  Na po­
sa d y  nauczycie lek  zaproponowano p a n i e : Ciepa-

o b sz a ru  dworskiego w K rasiczynie  świadectwa 
te  m a ją  b y ć  fałszywe, g dyż  Sam uel Kronte la ,  nie 
miał się n ig d y  uczyć tego rękodzieła,  a dowody

od rum u, a rak u ,  kon iakn ,  l ik ie rów  i wszelkich r o z w i j a  s i ę  coraz więcej i zysku je  coraz wię- 
innych  słodzonych napojów sp iry tusow ych  po 1 zł. kszą  l iczbę zwolenników, a tem samem —  spo 
od h ek to l i t ra ,  obe jm uje  z  dniem 1. s tyczn ia  18951 dziewać s ię  na leży  —  ta k ż e  coraz szersze koło 
pobór tych  op łat  w o k ręgu  obejm ującym  nastę  czy te ln ików  i p renum era to rów . W  osta tn im  czasie 
pjąee miejscowości:  m iasto  P r z e m y ś l ,  Krmhel k o m ite t  red ak c y jn y  w zm ocniouy  został  t rzeina ,
wielk i  i m a ły ,  P rałkowce, Ostrów, Kuńkowce, znanym i w świecie n au k o w y m , siłam i f a c h o -
Budy, P rzekopana ,  B akończyce  z J a m n a m i  i Pi 
ku lice  z Zielonką.

Podając  to do powszechnej wiadomości P, 
T. Ih teresow anych ,  j a k  pp. sz y n k a rzy  i handlu-

nowską. L ękaw ską ,  F e l ty ń sk ą ,  S ik o rsk ą  i H ub icką ,  łożeństwa stow arzyszen ia  przemysłowego wyrobów 
Pow yższe  propozycye n w ażam y  j a k o  nader  spożywczych w P rzem yś lu  za  o trzy m an iem  k w o ty  

tra fn e  i  szczęśliwe, zwyciężyła  bowiem —  jak  3 5  zł , p rzeto  upraszam  Sw is tn y  c. k. Sąd po

te  kwalif ikacyi m ia ł  mu wystawić  s tarszy prze - jących  rze-zonymi napojam i,  uw iadam ia  się tychże,
że biuro poborn wspomnianych op łat  znajduje
się w domu pod 1. k, 2 8 1 /m  przy  u l icy  Flo- 
ryańsk ie j  (k o sz ary  m iejskiej  s t ra ży  ogniowej),

w y  m t : Drem  Ja n e m  P aw l ik o w sk im  , L :onem 
Syroczyńsk im  i R om anem  br.  G os tkow skim .

Je a t  więc nzasadniona  nadzie ja ,  ż* pismo, 
redagowane, przez mężów, znających  ta k  wyborm e 
s tosunk i  ekonomiczne naszego k ra ju ,  spełniać bę­
dzie i nadal  z pożytk iem  d la  n a rodn  i ojczyzny 

zadanie ,  j a k ie  sobie w y tknę ło  w program ie  przy  
założeniu.
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Tygodnik n ekonooiiczucgo (doda­
t k u  do E k o n o m is ty  polskiego) Nr.  51 z aw ie ra :  
1)  Tegnrnc.znv zj azd związku s towarzyszeń za  
robkowycli i gospodarczych w Cieszynie. 2) 
„D nies tr* ,  ruskie ,  tow. wząj ubezp. we Lwowie. 
3) Nowa sieć kolejowa (c. d.) 4) K a lendarz  ase 
kuracy jno-ek  onomiczny. 5) tieba czeskiej wys ta  
wy juhilęuszowej i pierwsze brzask i  l ias/e j  w y ­
s taw y  (c. d.). Ol K ron ika  ekonomiczna. 7' Z t a r ­
gów zbożowych K) W iadom ości  handlowe 9) 
K urs  g iełdy  w iedeńsk ie j .  10) Cennik Izby han- 
dlowo-przemyst owej we Lwowie. 111 Ogłoszenia. |

r ę k ą  za  piersi,  poczem Anton i  wypuścił  z ręki 
wagę  i pięścią ude rzy ł  Michała  w głowę.

Na to uderzenie  odpowiedział Mii ba ł  sztnr- 
kmęciein Antoniego w  brzuch i z tąd  zapewne 
pi i liodzi jedna z ran na  b rzuchu ś. p. Antoniego 
spostrzeżonych; wszakże św iadek Stefan Harasym

I
lecz p tzedew szystk iem  w ogóle w zam iarze  n ie ­
p rzy jaznym .

G d y  się zaś  nadto uwzględni i sam ą  dłn 
gość nży tego  noża i f a k t ,  że pchnięcie w piersi |

Drobne ogłoszenia.
R p ^ I n f t Ć P  sk ła d a ją c a  się  z dom u d o brze  

się  ren tu jąceg o  i p lacu  pod
było za  iw iedectwem  w yn iku  sek^yi z silnem bnciov ę jest  w najzdrowszej  o k o l ic )  m ias ta  do 
zadane  zam achem, że dalej podsądny biorąc ze sp rzedan ia .  — Bliż-za wiadomość 1. 95 przy  ulicy

p rz y p a t ru ją c y  się tem u zajściu w oddaleniu około I sobą tego rodzaju narzędzie widocznie już z gó j Ochronek.

/  Izby sądowej.

K a in .
Przed T rybunałem  p rzysięg łych  w P rzem y 

sin odbyła  się dnia i), b. m. rozpraw a  główna 
przeciw Michałowi 1 ł a s z o  w i o zbrodnię  m o r­
derstwa. P rzew odniczy ł  radca  sądu k ra j .  p. Nen. t 
n e l ; wotowali  adj.  pp. Kró l ikow sk i  i Kopietz  
O skarżał  tow. p rok. p. D r .  Bieńezewski.  1’odsądnego ] 
bronił  adw. p, Dr. Doliński.  A k t  oskarżen ia  o 
piew al n a s t ę p n ie :

„ P o d  dniem 8 .  września  1891  wpłynęło duj 
c. k. P re k u ra to ry i  P a ń s tw a  doniesienie urzędu i 
paraf ia lnego  g r .  ka t.  w Maćkowicack. o pozba- 
wieniu Autoniego l la sza  w duiu 7. września  ż y ­
cia p rzez  b r a ta  rodzonego Michała  l lasza  a te 
przez 9 krotne pchnięcie nożem.

Sekcya  zwłok ś. p. Antoniego l la sza  na  , 
dniu 9. września uskuteczniona ,  w y k a z a ła  p rócz '  
licznych zdarć  p rz y sk ó rk a  na  szyi, oraz na  doi- j  
ku  obojczykowym następujące  ra n y :  j

1. w przestrzeni  między p ią tem  a szóstein I 
żebrem  ranę  poprzeczną 4 ctm. szeroką  o b rze ­
gach rozw artych  i g ładk ich ,  dążącą przez części j 
m iękk ie  i p rowadzącą do j a m y  piersiowej, do | 
k tó re j sonda wchodzi całą  swą długością 15 ctm. j  

w k ie ru n k u  ku górze i t y ło w i ;
2. na  brzuchu ranę  skośną 2 ctm. długą, 

o brzegach rozw artych ,  i gładkii  h drążącą przez I 
grubość skóry  ;

3. ranę sk ó rn ą  na  brzuchu 1 ' / 2 ctm długą,  
zupełnie powierzchowną.

Oględziny wewnętrzne w y k aza ły  odnośnie ; 
do ra n y  wyżej pod 1. (względnie pod 1. 5 pro 
toko łu  oględzin) opisany, rozdarcie  osierdzia w 
dolnej tegoż  części, dalej z ran ien ie  kou iuszka  i 
Serca i m ięśnia  t a k ,  iż lewa komora s e r c o w a , 
kom uniku je  z jam ą  osierdzia.

Na podstawie tego w y n ik u  oględzin orze- j  

kii znaw cy ,  iż ś. p. Antoni I lasz  zm arł  śmiercią ' 
nag łą  i gw a łtow ną,  spowodowaną raną  wyżej pod 
1. opisaną; t a  zaś ran a  w yw ołana  zosta ła  narzę  
d t iem  twardem ostrem i końezasteni,  k tóre  po 
prowadzone s i l n y m  zam achem , przecięło prze I 
s t rzeń  m iędzyżebrową, osierdzie i mięsień spreo 
wy, —  a gdy uszkodzenie  tego  rodzaju j e s t  b e z ­
względnie śm ierte lnem, zgon ś. p. Antoniego Ila- j 
sza nastąpić  m usiał w k i lk u  m iuutacb ,  sku tk iem  
upływu krwi ze serca do osierdzia i j am y  pier 
siowej.

Cu do narzędzia  użytego orzekli znawcy, 
ze dzia łano tu  narzędziem nic ty lko  o s tn  m i 
tw ardem  ale  i dłuższem nad 15 ctm , mocno w 
czasie dzia łania  w t rzo n k u  usta lonem , i wyk hi 
czają  stanowczo, że jako t a k ie  narzędzie mógłby 
być u ż y ty  t. z. chłopski cyganek.

R an y  brzuszne zadane zostały  przed ciosem 
śm ier te lnym  i nic s to ią  w ż a d m in  zw ;ązku  z 
przyczyną  śmierci,  co również odnosi się do 
zdarć p rzy sk ó rk a  wyżej wspomnianych.

Ju ż  w doniesieniu urzędu parafialnego na 
wstępie niniejszego uzasadnien ia  powołanem. wy 
mieuionym został  puilsąduy Michał Hasz. j a k o  

spraw ca  zam achu  na ś .  p. b ra ta  s w e g o  Antoniego 
l la sza ,  p rzeb ieg  zaś zajścia z dnia 7. w r z e ś n i a  

przedstawia  się na podstawie w y n i k ó w  śludztwa 
w sposól) następujący;

Mniej więcej ud lat  ośmiu żyli obaj lu-acia. 
j a k  to sam podsądny na wstępie swego t łu m a ­
czenia się podnosi,  w niezgodzie ,  a przyczyną  
ty ch  niesnasek miał być nierówny podział g iun  
tów po zm arłem  przed 8 laty  ojcu ich pozosta 
łych.

W d n iu  7. września  h. r. powstała fprztj. 
czka  międzv nimi. a to z powodu zar.  utu uczy­
nionego podsądnemti przez ś. p Antoniego llasza. 
iż mu jeden zagon względu:-- prz *trV i. - /  ' 'uko­
śni ti skiti Oib-rat. a celem -tw iem ; n.a i g-i n 
króceuia  swej  własności. postanowił ś. [.. Antoni 
Uilać się na gruni mlm-śiij . - - bon [o/-mit-rzenni
takow ego,

Podsądny | i / y j ą t  w p i  w o' / . i -■ u->\ i u . I z - n o

bra ta  co do m ierzenia  g rn n tn  '>'11 lo-tn'", j a k  t o  
widoczneui jest /. . - w i a d i  z. m. i  j e g o .  p i z -  z  - w i i o !  
k a  Hrycia  S iuśkę  podniesionego, „ k t o  i In ,- grunt 
mierzyć niech sobie sprowadzi kom is j  ę z l ’r z - 
m y ś lą .u os ta teczn ie  j.-dnak udał  s;ę z Prutem na 
pole.

Na po lu  kłótnia ponowiła się, i prze ../Li 
w b i tkę  k .ó ra  rtJzpuązębi się w ten s p o s ó b ,  iż 
o, p. A ntoni  I lasz  zam ierzy ł  się na poiDądnrgo 
wagą  od p łu g a .

T e n  atoli odsunął się i uchwycił Antoniego

2 7 0  kroków, nie spostrzegł,  czy Michał Hasz, j ak i  
przedmiot miał w ręce, czy też go łą  ręk ą  owo 
sz tu rk n ięc ie  wykonał.

Podsądny' Miebal i la sz  pociągnął  uaslępni.i  
ś p. Antoniego k i lk a  kroków, poczem gdy  ten 
osta tni upadł,  wylazł  nań podsądny z kolaaam i,  
a A n n a  Hasz, żona Anton iego ,  k tó ra  w ła śn i '  w 
tym  czasie nadeszła,  zauważyła ,  iż podsądny t r z y ­
mał mężu ręką  jed n ą  za  koszulę pud szy ją  ; i 
z tąd  zuów pochodzić muszą zdarc ia  p rzy sk ó rk a  
przy oględzinach zew uę trzynych  zwłok Antoniego 
stwierdzone.

Anna llas/.  chcąc męża od podsądnego uwol­
nić, uderzy ła  o i ta tn iegc  deszczułką w 'pobliżu  zan 
w ażaną  k i lk a  r a z y  po głowie, w szakże  podsądny 
nie zważał na to i dalej ko lankow ał  Antoniego, i 
dopiero wówczas ustąpił ,  gdy  A nna  uchwyciwszy 
go z ty łu  za koszulę, z męża swego ściągnęła . 
W chwili  tej  zauw aży ła  obok męża, k tó ry  od p r z y ­
byc ia  jęj nie nie m ówił  i tylko_ dwa ra zy  nogi 
w yciągnął,  leżący długi nóż rzeżnicki.

Domyślająe się, iż właśnie tym  nożem 
musiał Michał Hasz męża jej życia  pozbawić 
poczęła płakać i odezwała  się  do podsądnego 
rymi s t ó w y : „weź ten nóż i wepchnij we mnie, 
tak  jak wepchnąłeś w mego m ęza,u

Podsądny polecił w tedy córce swej K a ta r z y ­
nie, k tó ra  nadbiegła,  by nóż ten zab ra ła  z z iem : 
i do domu się oddali ła  ; co też K a ta rz y n a  I lasz  
uskuteczniła .

W tej chwili  nadeszła  i żona podsądnego 
Anna, a widząc Autoniego leżątego na  ziemi o-

O f T D n H n i l r  i0U j,,y z  cb lubnem i iw ia -  
I. U U 1 1 1 £  d e rtw au ii i o szukuje  p o sad y  

od 1. stycznia.  — Bliższn w iadoi .ośó przy u licy  
O grodow ej dom  p. K n u te ra  Nr. 363 w P rzem yślu .

ry  m yślał o uczynieniu  z niego u ży tku  a wła 
śnie z zeznań św iadków Jul i i  Pieolmtłowej,  Mi 
ko la ja  Sawki i Stefana C h ra p k a  wypływa, iż 
podsądny pasiadał i okazyw ul bądź sam, bądź to 
jego  żona, nóż długi j a k o  do o b r o n y  rzekomo 
przeciw ś. p. Antoniemu, i to je sz rze  przed ro- i 
kiem sporządzony',  gdy  się tak ż e  uw zględn i ,  że | 
podsądny wyjm ując  nóż ów, wyraził  się za  świa- I 
dectwem zez.uań Maryi W innickie j do ś. p. Anto  { D l o / w  frontowy p rzy  gościńcu  pod b udow ę o- 
uiego ,,j a  e,ę tu  s p ra w ię " ,  a widząc już ś. p, I ko ło  lbO sążni kwr.  na  Ja ro s ła w sk im

Handel
PRAKTYKI

A. FALISZEWSKIEGO W 
PRZEMYŚLU POSZUKJJi: 
r j c a e r w w j * .  00

trak c ie  (u lica 3. Maja) jest do sp rzed an ia .A ntoniego we krwi własnej leżącego i do wszel­
kiego oporu niezdolnego, jeszcze nań z kolan mi ! l ^ U f V T 1 9 W ń  w rynku*7  sk le p  i 2 potniesz-
wylazł a n a s tęp n ie  w yrazi!  się, że co zam yśla ł  j i /U  n  j l l d j ę i i l d  k an ia  o 4 pok o jach  dalej na
to i zrobił,  ,,że tego dawno chciał*1 i |uż uaw et  j bramie „obok hotelu P rzem y sk ieg o " . 3 sk lep y  2
z górv  oznaczył sobie ka rę  za  pozbawienie b ra ta  1 PdJPifezkanja o 4 poko jach  2 p o m ieszk an ia  o 3

. . . .  „ , . pokojach. Bliższa w iadom osó u w łaśc ic ie la  p. E-
żyeia  na  dni 14 aresz tu ,  czy w ię z ien ia ,— ted y  nl<‘ mila P iskorzu
podobna wątp ić ,  iż podsądny godząc nożem w 
pierś b ra ta ,  działał  w zam iarze  zab ic ia  go, że 
z a tem  czyn jeg o  mieści w sobie wszelkie  zna- P i a n i  i M i i i do sp rzed an ia  a  or- 

g an m istrza  SO JK O W -
m iona  zbrodni m orders twa z§S. 134 ,  1 3 6  1.1V u .  k. 1 8K1EGO ul Mickiewicza lk. 164.

O popełnienie  zaś takow ej podejrzanym  j 
j e s t  podsądny z zeznań św iadków  wyżej wymie-
niouycli i z własnpgo p rzy zn an ia  się częściowego _ _ ________  — —  - -■*-------  _ _ j i - z ł i—
a ju ż  do z b y tk u  podnosi się, iż i w yn ik  sekcyi 
k tó ra  li j e d n ą  ranę  na  p iers iach  ś. p. Antoniego, 
wszakże n i e  zadaną  kozikiem —  stwierdziła,  
również dowodnie wykazuje ,  iż podsądny zadał 
to pchnięcie nożem długiem, a j e s t  j u ż  rzeczą 
małow ażną, czy nóż ten  z ab ra ła  có rka  podsądne­
go, czy on sam, gdy poszukiw ania  w tej m ie­
rze  czynione żadnego nie odniosły  sk u tk u .

Podsądny- przy rozpraw ie  t a k  się tłuina-

R o zk ła d  ja zd y.

C zas średn io  eu ro p ejsk i, p óźn ie jszy  o 34 m in n t 
od P rzem y sk ieg o .

Z  Prnemyśla do Lw ow a  odchodzi poc iąg  o so ­
bow y o godz. 5. m io. 2 i rano, k n ry e rs k i o g o d t

dezwala  się do m ęża :  „ a c ó ż e ś  zrobił  teraz,  czył,  j a k  w śledztwie,  wypierając  się  zam iaru  j  x  min j 8 p„ p łd„  m ięszany o godz. 3  min 15 po 
d lacz-go  to sobie zaraz  śmierci nie zrobiłeś.* N a | pozbawienia b ra ta  życia.  Po wywodach oskarzy- 
to odrzekł podsąd n y :  „Idź do domu, c o m  z a  , c ie lą  publicznego i obrońcy, gdy przysięgli  a a

stwn odpowiedzieli 1 1 g ło sam i  „ t a k " .  —  Skazał  
T ry b u n a ł  M ichała  l l a s z a  n a  k a r ę  ś m i e r c i  
p r z e z  p o wi e s z e n i e .

W ydaw ca i odp o w ied zia ln y  re d a k to r  
H en ryk Słotwiuaki.

R u b r y k a  „ N a d e s ł a n  " m e  p o c h o d z i  o d  
R e d a k c y i .

Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Zygmunt Manheim
po odbyciu d łuższej  p rak tyki  w szpitalu 
pow8zechDym i na poliklinice we Wiedniu  
osiadł  stale w Przemyślu i o rdynuje  od 
2—4  godz,. po południu w  domu W g o  
Piskorza w Rynku.

m y ś l a ł ,  t o  i z r o b i ł e m ,  wysiedzę 14  dni i j  p y tan ie  postawione w k ie ru n k u  zbrodni morder- 
wyjdę na  wolność, a o n  p ó j d z i e  d o  z i e m  i .“

Po  tych  słowach udał się  do domu, a  ja k o  
rys c h a ra k te ry zu ją cy  n a tu rę  podsądnego pudnieść 
wypada, iż, wobec S te fana  H arasym a,  bezpośrednio 
po katastrofie  spo tkaw szy  go w powrocie z miej 
sca zbrodni,  w yraził  się s łow y:  „ j a  j u ż  t e g o
d a w n o  c h c i a ł , 11 i resztę  dn ia  spędził  przy 
z w ykłych  zajęciach gospodarskich , a mianowicie 
młócił zboże na boisku.

W sposób podobny do przedstawionego 
wyżej, a skreślonego na podstawie zeznań Stefa­
na H arasym a Anny Ilaszowej, żony ś. p. An to ­
niego i H ryc ia  8 iuśk i ,  p rzedstaw ia  sprawę i Ma- 
r y a  H um icka ,  teściowa denata.  Ona  p rzypa  
tru jąc  się zajściu z odległości dwudziestu  k i lk a  
kroków, widzia ła  także  n ó ż ,  k tó rym  podsądny 
zadał  ś, p. Antoniemu owe 3  pchnięcia  i p rzed ­
stawia  t ak o w y  j a k o  długi,  rzeżnicki z rą c z k ą  że 
lazną s ta łą  i nadmienia ,  że właśnie po trzeeiem 
pchnięciu z a d a n e m  w jaj oczach przez podsą­
d n e g o  denatowi w  p i e r s i ,  tenże padł na  wznak, 
że d rga ły  mu ręce i nogi,  a  wówczas jeszcze 
wylazł  nań podsądny i z lazł z Antoniego dopiero 
7,a nadejściem Anny Ilaszowej.

P o d s ą d n y  p o c i ą g n i ę t y  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
p r z y z n a  j a  s i ę  d o  w i n y  o t y l e ,  i ż  p o d a j e ,  ż e  w ś r ó d  
s z a m o t , i n i a  s i ę  z b r a t e m ,  gdy-  s i ę  z  r ą k  j e g o  

w y r w a ć  n i c  m ó g ł ,  n  c i ą ł  p r a w ą  r ę k ę  z  k i c . - z e n i  

s p o d n i  i. z.  - l-n n '■ 1. i t a k o w y m  s  z  t u r  k n ą  ł 
b r a t a  ,'l r a z y  w  b r z u c h  i p i e r s i .

W ó w c z a s  p u u p a K f t l i  w t e n  s p o s ó b ,  ż e  pod- 
s ą d n v  1--żk-ł n h - i k  d e n a t a  a  A n n a  l l a s z o w a ,  żona 
A n t o n i e g o ,  n a d l t i e a - H z v  u d e r z y ł a  g o  k i l k a n a ś c i e  

r a z y  p o  g ł o w i e  i p-,  p l e e a r b
l n i c  /  - / . i nni  p i m  - t a l .  n u . i z a l ,  ź.e b r a t  j e -  

n r / i -  u , l i 1 i a  h e l :  p e r z e m  mi  o d d a l i !  s i ę  d o  d o m u ,  

j  p o z  u-1 a w ia ą e  , - u ó j  n o ż y k  c z y l i  e y g a i n - k  n a  m i e j -  

sen w y p a d k u  i n i e  w i e .  r o  s i ę  z  t a k o w y m  stało .
I L n H ą d n y  z a p r z e c z a  - t a n o w i  z n ,  b y  w  i z a s i e  

z ą j ś ą i a  m i a ł  f n z y  s o b i e  n ó ż  r z f - ź u i e k i .  i t w i c n l z i .  
ż r  w [-i a wd/ . i i -  l a k o w y  d a  w n i e j  p o s i a d a ł ,  

w s z a k / "  p r z y  o g n i u  k t ó r y  d n i a  2 0 .  e / . - r w r a  n
n i e g o  w y b u c h ł .  n ó ż  t ■ z g i n ą ł .

Z. o s n o w y  p o w y ż s z e g o  t l n n i n c z i i i i a  s i ę  
p o d  i c b i - g w i d o i  z n e i n  , i ż  s t a r a  o n  s i ę

Salonowa nafta niewybuchowa

iż n i e j a k o  

o najwyżej
[irz.i d s t a v  ii' - i n i w ę  w t e n  s p , * ń l >  
d z i a ł u  1 w o b r o n i e  w ł a s n e j  i t a k o w ą  

| pi-zr-k r o c z y t .

W s z u k ż -  r o z . p a u v . y v  s z y  w s z y s t k i e  okoliez- 
I i l ośc i  z a j ś c i a ,  w i d o - z n e i n  j e s t ,  i ż  t e g o  r o d z a j u  O 

c e n i e n i e  s p r a w y  b y ł o b y  z u p e ł n i e  n i e s l u  ' . n e m
1 t a k  b o w i e m  p r z y p n ś c i w s 7. v .  iż p o d s ą d n y  

w i z a s i e  z a j ś c i a  p o s i a d a ł  p r ó c z  n o ż a  d ł u g i e g o  
u k t y i / n i e  u ż y t e g o  t a k ż e  i n o ż y k  m a i  ż y l i  t a k  

z w a n y  c y g a n e k  d o  k r a  j a n i a  .  I i l e b a ,  a  o k o l i c z n o ś ć  
t .  i- , . 0 - i a d a n i e  c y g a n k a ,  p o t w i e r d z a  ś w i a d e k  

T e k l a  P t - r c l i a c z .  —  U d y  n a r z ę d z i a  t o  b y ł o  j n ż  z u  
l e l m e  d o - t a t c - i  z n y i u  a  n a w e t  z b v t  d o s a d n y m  

ś r o d k i e m  o b r o n y ,  w ś r ó d  w z a j e m n e g o  s z a m o t a n i a  
s i o  p i i d s ą - i n e g r i  z ś .  p.  A n t o n i m ,  k i ó r y  n a d t o  p o  

Wy p us z e  ■/.'•#in w a g i  o d  p l n f e a  z  r ę k i  —  a  w i ę c  
i e s z - - z e  p i e r w i i  j ,  7 . a n i m p o d s ą d n y  z a d a ł  m u  p i e r -  

wf / . o  p e l i H i ę / i e  m a l o 7 . n a r z n e  w b r z m l i ,  z g o ł y m i  

[ni7. o s t . i l  j u ż  r ę k a m i .

d e ś l i  z a t e m  p o d s ą d n y  w ś n i d  t a k i c h  o k o  

l i r z u o ś c i ,  g d y  mu ż a d n e  n i e  g r o z i ł o  n i e b e z p i e -  

r z r . i s r  .yo w y j ą ł  n ó ż  r?.i i n i c k i  i t a k o w y m  p c h n i ę ­

c i a  z a d a w a ł ,  t e d y  c z y n i ł  t o  n i e  c e l e m  o b r o n y

p łd ., osobow y o godz. 5. m in. 59 w ieczór.
Z  Przemyśla do K rakow a  odchodzi p o c iąg  o- 

sobow y o godz. 6 m in. 34 rano , osobow y o godz. 
9 min. 37 rano, b u ry e rsk i o godz. 4 min. 8 po 
płd , osobow y o godz. 10 m in. 51 wiecz.

Z  Przemyśla do Chyrowa, odchodzi pociąg  
osobow y o g«dz. 8. min. 9 rano , n .ęazany  o godź. 
1 m in. 49 po p łd ., osobow y o godz. 11 min. 48 w 
nocy.

Z Przemyśla do Chyrowa, Zagórza, Ueió-Laooret 
odchodzi poc iąg  osobow y o godziu ie  7 m in. 42 
w ieczór.

Do Przemyśla 1 C hyrow a p rzychodzą  p o c ią ­
gi lo k a ln e , pociąg  osobow y o godz. 3 mia- 5 
rano , m ięszany  o godz. 12 min. 49 po p łd., m itB zany 
o godz. 7 min. 56 w ieczór.

Do Przemyśla z M esb-Laborez, Z agórza 
C hyrow a pociąg  osobow y o godz. 7 m in. 22 rauo

Ł A D  Q Ł Ó W X Y

J. W iktora nafty bezpieczeństwa
w P rzem yśla

na Bramie I. 1 róg ulicy Franciszkańskiej

• p r e e d a j e
w tegorocznym sezonie  jesiennym i zimowym

1 l itr  n a fty  sa lonowej nit wybuchowej po 2 0 ct. 
litr  n a fty  g o sp o d a rsk ie j  u icw yhuchowej po 

16 c t.
l i t r  n a ty  B t r a I i r, ą* zapa lna  przy 

7 0 °C po 30 ct,
1 l i t r  n a f t y ,,W ik to ra "  Hotmlu niew-ybticho- 

wego po 28 ct.
i optiBZf/a prv\ i; kupnie  w katu ionkach  

luli becz. 1 li zn.-u/n, rabat .
W ł a s n a  f i l in N r .  I. urządzoną zo­
s ta ła  p r /y  ulicy I rzec.iego Maja (T r a k t  
Ja ros ław  sk i i p p m  daje wyż wspomni me 
g a tn n k i  n a t y  po cenach  w Składzie  

G łó w n y m  11 it zmienianych.

B e zp ła in a  odstana uafty tlo pom ieszkania
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'<SEB=£=ESJ!SS£r.&
f l A P T E K A  p i l  G WI A Z D Ą

w Przemyślu
obok  wieży zegarowej,  poleca

Środki toaleto' -e
w wielkim wyborze

Perfum y, m ydlą ,  pudry  Iraucusk ic ,  a n g ie l ­
sk ie  x n a j ie p ez jc h  fa b iy h .  Inno perfumy i 

mydl a w cCdW 16, 20, 26, 36, i2. jjf), 50, fiO et. 
Wody kolontkie * trzech fabiyk z.Kolonii fla­
kon 40, 50, 60, 1 zł. 1 50. OGTY toa le tow e,  
pom ady ,  olejki do włosów, fixatuary,  kremy, 

g l ice ry n y ,  b ry la n ty n y  i t. p.
W O D Y  do U S T i Z ę B Ó W .

PRZYRZĄDY TDALETOWE:
Szczo teczk i  do  zębów i ląk  w ybór  wielki 
łab ęd z ik i  do p u d ru ,  puszki do my deł, g ą b k i ,  
rozpylacze  do perfum i wód pachnących .

Cacl ious  a ro m a t iq u e  do ust i t. p. 
vt Y B Ó B  W I E K I  i <J E K Y  N I S K I E .

Ki nwdgę zasługuje Dły.i do odiłaflZdiiia włesów 
Reyenerateur

a iw ym  włosom n ad a je  k o lo r  n a tu ra ln y  da 
w niejszy

OG
c r
bc

a
J E
c s

ra
OJ

GO
o ccc

F la k o n  1 cłr.
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p ł ó c i e n  k o r c z y ń s k i c h
ulica Franciszkańska I. 104

kr&jowej fabryki tkackiej 
stowarz. zarejestr. z o g ran iczo n a  poręką

W  P R Z E M Y Ś L U
poleca

czysto  ln iane i k o n o p n e  p łó tn a  od 
najg ru b szy ch  do p a k o w a n i a  me b l i  do 
najcieńszej w e b y ; obrusy, se rwe ty ,  
g a rn i tu ry  do k a w y ,  chustki do nosa ,  
ręczniki, piki, d y m y ,  drelichy,  ście-  
reczk i  i t. p. w yroby t k a c k i e  korczyń-  
skie. K oce  i sukna  n a  b u n d y ,  rę k a ­
wiczki i czapki z L e ż a jsk a  i Rakszawy, 
p łóc ienka  i oxfordy A n d ry c b o w s k ie ,  
W ielk i w ybór k ap  n a  ł ó ż k a  i s toły  
i portyer , k ra w a te k  od 10 ct.  wyże j  
kołnierzy , ma n k ie t ó w ,  nici  Clarka,  
baw e łn y  w różnych  g a tu n k a c h  i k o ­
lorach. W ła sn y  w y r ó b  b ie l i zny  mę­

skiej i d am sk o  j
Przyjmuje zam ów ien ia  na  wory, p łach ty ,  

sienniki licząc  po cenach  um iarkow anych .
Cenniki i s t a tu t  T o w arzy s tw a  na żąda­

nie gratis i franco.
Opakewanla aię nio liczy.

i m ^ § §

Niniejazein ma n t  zaszczyt  d o n i e ś ć  S z a n .  P .  T .  Pti 1 j 1 ■ z n <»-śr-i, żo  n a  
d a n e  m l r a d y  •/.<• s t r o n y  mo i t l i  r r z e m y s k i c l i  k l i e n t ó w

i i tw n .  l y ł H t n  (n  p i e r w s z y  t e g o  rod/.H.ju

' z  d n i e  m  d z i s i e j s z y  m

Magazyn i pracownię futer
dla Dam  i M ężczyzn

w którym sprzeda ję  I1 A L  T  O T  Y damskie długie i krótkie ftiftwy fa­
son surdutowy)  manty le  R O T U N D Y ,  P  U T  R A męskie miastowe 
i do P O D R Ó Ż ’!. '  M A R Y N A R K I  do polowania,  D O  A K O L ­
N I E  R Z H (Stuart),  Z A R Ę  K A W K I, O Z A 1’ K I mę/.kie i damskie 
podług na jnowszych fasonów. D Ł  A M Y gotowe, podszyc ia  rożnego  ro­
dzaju i SK ORY  pojedynczo  i hurtownie.  Dla wygody Szan. I*. T.  Pu­
bliczności sprzeda ję  gotowe W 1 E R Z  O 11 \  na futra damskie i tnęzkie 
z mojej wiasnej  p iacuun i .  Pracując w wyż wspomn anym zawodzie su 
mieunie od lut 29 i obraca ąe znacznymi  kapi tałami,  mogę towar tanio 
nabyć a więc i taniej  sprzedać niż wszelkie tego rodzaju inne handie 
w Galicyi.  czego daję dowody rozsyła jąc  swój towar  po wszystkich wiel 
kich ja rmarkach  w Galicyi  do Czerniewice,  Tarnopola,  Ulaszkowic,
Uhn tufa  i t. d.

Nie wątpię,  żc Szan.  P. T.  Publiczność licznie odwiedzi  mój zakład 
i kreślę się z szacunkiem

Marya Mrozińska
P rx i 'u  ] ś l  n l ic a  F r a n c is z k a ń s k a ,

H o te l p o d  O p a tr z n o śc ią .
Główny  sk ł ad  we Lwowie  ulica Sobieskiego 1. 7.

^  |  Magazyn odznaczony na w ystaw ali krajowych |U m  a
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PRACOWNIA WARSZAWSKA
3 s Ę © r * f e J * , © y £

iJaniskicli i dziecinnych
przy ul. Wodnej w kamienicy Dauera I piętro 

IV 1 h Z E M Y Ś L U
wykonuje

w duiacli  ośmiu po o t rzyman iu  za 
mówienia wszelkie tua lc ty  damske  
z e legancyą  i gustem wytworny  uł 
podług  os tatnich modeli paryskich.

EasoL krotonowej sukni 5 zł., 
wełnianej  li zl., jedwabnej  7 zł.

Kurs praktyczny KROJU
w zakres krawiecczyzny da m sk ie j  
wchodzący ,  rozpoczyna  się z dniem

2. styczn ia  1892 r.
( cna k r oj u 20  zl.

*■<
B

Za towar kupiony u mnie gwarantuje

C. k. medal państwowy za  wyrób 
bielizny trwałej i znakomicie 

przylegającej.
W razi o potrzeby sprawienia

proszę zażsd.tć  n a d e ­
słania  obficie rycinami 

zaopa trzonego  
c e n n i k a  b i e l i z n y  

z  f a b r y k i  b i e l i z n y !

Ed. Ttiretschka w
v Bernie morawskiem 7

(Adlcruasse 4.1 b--z- co 
płatnie i franco, : ~

Mam zaszczyt  zawiadomić S zano ­
wną P. T. Publ iczność iż z dniem

1. st3rcz.33.ia
o tw o r z o n ą  zostan ie  p o n o w n ie

pracownia rzeźbiarska.
Z g łęboz im  szacunkiem

Jan Lasiewiez
art r/.- żbi rz.

Ul

P H A . W j d i Z I  w w Ą .

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
w oryi inaiiicm o p akow an iu  dostać  
można w na jm niejszych ilościach od 

6 gr. począwszy

W S K Ł A D Z IE

płócien korczytiskich
W P R Z E M Y Ś L U

przy ulicy Franciszkańskiej  I. 104 n a ­
przeciw apteki p. Schwarza.

' / ,  ki l .  ud 1 60 do 3 8 0  
w paczkach '/* ■ ’/ 1. k '--

I ----------

P R Z E C I W
k s z l o w i ,  chrypce, katarom płuc u 

astm ie, kokluszow i i t. p.
O L E J  R Y B I  Z M I Ę  T  U S A  flaszka 

40, 70 ct. i 1 zł

SOK S T Y R Y JS K I  flaszka  80 ct.

S O K  Z I O Ł O W Y  flaszka 1 złr. 25 ct.
SY R U P Z R 0 O K 0 S F 0 R .  W A P N A  flaszka 

1 zł. 20 ot i 1 zł. 60 ct.

Z IÓ Ł K A  S E E ó U R G E R A  p ak ie t  20 ct.
Z IÓ Ł K A  D A W ID A  p a k ie t  20 ct.

Z IÓ Ł K A  P IE R SIO W E , SZLAKOWE, p a k ie t '  
10, 20 <t .

P A  S T Y  L W I .  BODEŃSKIE, pudełko 
66 ct. MCHÓW 38 ct. G E R A U D E L A  
Znakomite  pud G o  1 zł SŁO D O W E 
II) ct. Z B A B K I 30 ct. SZ LAZOW E 
20 ot. l t. :>.

poleca

APTEKA pod „GWIAZDA*1
■ w  F r i z e a s a ^ ś l n .

Senzacyjna nowość dla pań!
Nie pob iera jąc  poprzednio uauk i  kroju  i kr-.wieczyzuy potrafi 

każdy brać  miarę, na ry so w ać  model i przykroić, za pomocą c k. 
wyłącznie  up rzyw ile jow anego

(I

i i

lak suk ienek  dla dzieci , j a k  i dla osób dorosłych .  P o ręcza  Bię d o ­
k ładność  w m iarzc  i w kroju.  T y s iąc e  u d - ły c h  prób przem aw ia  za
prak  lyc.znością

patentowanego „Ekscelsior“ przyrządu do przykrawania,
k tó ry  powinien  s ię  znajdow ać w każdym  domu.

P rzyrząd  w t , om niany j e s t  nader  ł a tw y  d "  zas tósow ania ,  tak ,  
że nawet m iła  d z iew czynka  może nim pracować. W y konan ie  je s t

n a d e r  s ta ran n e  i t rw a łe .  Cena przyrządu  wraz 7. in s t ru k c y ą  we w szystk ich  j ęz y k ac h  3  z ł .
W y sy ła  się  dw a  razy dziennie  za pobraniem. Za nades łan iem  k wo t y  3 zł. 20 ct. zos tan ie
cały  p rzy rząd  o d es łan y  franko.

W y łączn y  sk ład  g łów ny u w łaścic ie la  up rzyw ile jow anego  przyrządu  :

K Q Ł E W  i  3R C T » f l U L 3f f » ,
(W łe n ,  I I , ,  U n te r e  W o n a n str a sse  4 9 .)

Główne zas tęp s tw o  dla W ęg ie r :  P. W ill i t lm  Gottlieb,  Pest  (Budapest,  A n d ra ssy s t ra s se  49.)

C . ^ K .  
* ^

C Y R K U L A R N A

A P T E K A
$ Schwarza w Przemyślu

po le c a

ITW O S Ł O D O W E  Hv»ffa, W IN A  L E -  
i CZNICZE Mikolasclia i francuskie, 
K O N IA K  K U R A C Y J N Y  D IN E T  CA- 

S T IL L O N ,  
j  koniakowo-ałodowy w y c ią g  przeciw  

KASZLOWI i CHRYPCE 
1 Ł Z IO K A  P IE R S IO W E  Dr. Seeburgera.

^  W  nowym lokalu. ^

D R O G D E R Y A  

P E R F D M E R Y A

D, Ludkiewicza
w Przemyślu,

nlira F  -a n cia tk ań ik a
pi'leca Szanownej P. T.  Publiczności 
skład i sprzedaż burtowną i dtobua 
mnteryałów i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, opa trun­
ków. środków Ruletowych,  mydeł,  per­
fum, potizeb gospodarskich,  farb, po­
kostów, lakierów, bronzów, des infek- 
cyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a
rosviska w p a c z k 1/,, '/i- '/i fuutowvćh. 
KAWA ARABSKA (Jeyion i Kuba 

funt. 1 ■ 10 ct- 
RUM JAMAJ KA.
OLIWA HLCEJoKA od 12 et.
OCET WINNY IG i 32 ct.
Ż E L A T Y N A  b i a ł o .
KADZIDŁO K R Ó L E W S K IE  autiuaia-

zmatyozue w płynie.
Nieprzemakalne smarowidło na buty.
SZU WAKS w blanzauych p u d oU ic b .  
MASĘ FRANCUSKĄ <ł«» pus/.r/ania 

podłóg w G . dcieuiach.
Korki, g ą b k 1, jiędzle, s teury gunmwe 

i tury s/.klonne cli kottó v paro­
wych, begary,  rury gumowe do ści^ 
gania piwa, przezerwaty wy gumo • .
Nowość: perfumy a la  Lulaa 

i L irynga.
Z a m ó w ie n ia  z  p ro w iu c y i  u s k u t e c z n i a m  

o i lw r o tn ą  p o c z tą .

Z w szelk iem  poważaniem

0. Ludkiewicz
&

jpr&kiem S. F. Piątkiewicza w Przemyślu.


